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Wybory na Wileńszczyźnie w połowie stycznia
W ilno. (PAT). R u ch  p rzedw yborczy  rozpoczął 

Kię ju ż  w  caiej W ileńszczyźn ie . A gitaeyę n a  p ro - 
' v'inęy i p ro w a d :ą  ra d y  ludow a, zwią.zek ludow o- 
n a rodow y , p o lsk ie  s tro n n ic tw o  ludow e, zw iązek 
ludow y O drodzenie W  W iln ie  w ystaw ione  będą  
P raw dopodobnie  4 lu b  5 lis t po lsk i li w ybor­
n y c h .  O głoszenie o rd y n a c y i w yborczej z prz.y- 
ccyn  tech n iczn y ch  zostało  opóźnione. Nie spo* 
h o d u je  to  je d n a k ie  opóźn ien ia  w yborów , k tó re  
°d b ęd ą  się p raw d o p o d o b n ie  w  p ie rw sze j połow ią

s t y c z n i a .  * ^

odezwa- g sn .  Zetigowskiega
Wilno (PAT) Generał Żeligowski wydal odezwę, 

w której przypomina zajęcie W ilna przez synów 
tej ziemi. Odezwa wzywa obywateli, aby wzięli 
udział w wyborach do sejm u w dniu 8 stycznia 
1922 reku ł zarzucili wszelkie waśnie partyjne, 
które w tych decydujących chwilach nie powinny 
mieć miejsca.

Prokuratorya wystąpi przeciw p, Zamorskiemu
W arszaw a . (Tel. M.) M ówią tu , że p ro k u ra to ­

r a  g e n e ra ln a  zam ie rza  w ytoczyć posłow i Z a­
h o rs k ie m u  sp raw ę  k a rn ą  z pow odu brc&zury 
a ta k u ją c e j arm io p o lsk ą  i szkodliw ej dla pań*

s tw a  polskiego.. R ów nocześnie p ro k u ra to ry a  
zw róci się do Sejmu z p ro śb ą  o wydanie pos.a
Z am orsk iego  sądow i.

WEB

Sprawa n o ś l a s k l c h
Trzy koncep~ye rozwiązania problemu kolejowego na Górnym Śląsku.

W arsz a w a . (AW ). M in is te r ko le i w  w yw iadzie
* p rzed staw ic ie lem  „K u ry e ra  W arszaw sk ieg o 1* 
św ia d c z y ł w S praw ie  k o le i g ó rn o śląsk ich , że 
^Praw a ta  m a  s ę s ta ć  naeibaweiń. p rzed m io tem  
^ k o w a ó , k tó re  p raw d o p o d o b n ie  o d b ę d ą  się „w 
^dańsiku . Co do  ty ch  kóleii is tn ie ją  ro z m a d e  
koncepeye. P ie rw sz a  z n ic h  zd ąża  dc  p o ic c ta . 
^ e i F a  kc lc i n a  ca lem  tery  t ary u m  sirnO iT ęsk iem
*  zarząd zie  p ry w a tn y m , d ru g a  .p ra g n ie  s tw o ­
rzyć je d n o litą  d y rek cy ę  ko le jow ą dila G. Ś ląsk a , 
ło ż o n ą  z u rzęd ó w  p o lsk ich  i  n iem ieck ich , kiói- 
tych  prezesem  by łby  p rzed staw ic ie l p ań s tw  
k oalicy jnych  lub  n e u tra ln y c h . T rzecia w re secie 
"O ncepcya zam ie rza  stw orzyć  dw^e dy rek ey e  
kolejow e, jed n e j pod leg a ły b y  ko le je  - p rze ję te  
w zez P o lskę , d ru g ie j koleje, p o zo sta jące  p rzy  
p iernczoch . Jed n ak że  celem  p rzep ro w ad zen ia  
W szystkich ty ch  u rrą d z e ń  ko '£ jb -vych , k tó re  o-

a,żą się k o n irazn  m i ze w zg lądu  na je d n o litą  
® °*prftarkę ek o n o m iczn ą  w  ca 'o śc i G. Ś ląska , 
fr'Usiałby być stw orzony  k o m ite t kl& rownkizy z 
^ d z ir iem  p rz e d s ta w ic ie la  P o lsk i i N iem iec pod 
^ 'Z cw cd n ic tw em  jednego  u rz ę d n ik a  p a ń s tw  
.p o lic y jn y c h  lu b  n e u tra ln y c h . K om neiencye ta- 
m^aro kom pletu  m u s ia b  by być ściśle ok reślone .

Jdlsfwalby on w szy stk ie  z a rząd zen ia  po lrz  b- 
9 do u trz y m a n ia  jed n o lito śc i g o sro d arcze j. W

bzeczeiZnawcy czeskiego, cIIodacxa.

JllflP fCIIJ

j tó ry ch  k w esty ach  -dvrsikcva o lsk a  pod lega  
m iniuteiryum  kolei w W arszaw ie , dy rek -

Cjra  n iem ieck a  zaś w ładzom  b srT ń sk im .

Niemcy przeciw Hodaczowi
k ®ytom (AW ). Pełnoimicc d>k n iem ieck i dil-a ro*
1°v,ań  gospcdainazycli, Schiffcr, zap ro testow ał 

r^P zyden ta  G alondera p rzeciw ko  pow ołaniu

iijyuŁU vi mi
B y tem  (AW ). W K atow icach  czynią prąygo*

to w an ia  na  pezyjęee w ojsk  p o lsk ich .s. W  w i l l i  i  03 Ł Silił
K atow ice (PAT). D zienniki n iem ieck ie  poda* 

ją . :że pnszydent C a ło . d ć r  p rzybędzie , n a  G órny 
K lask z p. H odaczem  w połow ią styczn ia .

tfjaś I.khi iiś ss ili de m
K atow ice (A.. W .). „G azeta Rohoijniicza" dono. 

• si, że r a  sk u te k  p ro te s tu  kół przem ysło\vo*han* 
(Płowych przeciw ko, zakaizicwi _ w yw ozu njUktó,* 
ry ch  towai ów d o  Po lsk i, nicstiżęcki u rz ą d  sp raw  
•nagianiczdych w y d al polecenie n ie  czynien ia t r u  
dno;-ci p rzy  eksporc ie  m aszyn, na rzęd z i rolni* 
czych ©raz w szelk ich  tcw axów  i a rty k u łó w , z sa j 
d u jący ch  zasto sow an ie  w u p ra w ie  roli, z wyją* 
tld-cm jednakże naw ozów  sz tucznych . Równotore* 
śn.c zasilał uch y lo n y  zak az  w yw ozu m aszyn, i :a* 
rządzi i a rty k u łó w  pod budow ę d ró g  i m ostów , 
oraz ma tory atu kolejow ego, nie w y łącza jąc  wa* 
gonów  i parow ozów .

P. Benis w delegaęyi polskiej
W arszaw a . (Tel, M.) Na m ie jsce  zm arłego  inż. 

B e rn a rd a  D -am an d a  m ia n o w a n y  zosta ł człon­
k iem  de legacy i polskjej do ro k o w ań  g o sp o d ar­
czych z N .em ca in i w sp raw ie  g ó rn o ślą sk ie j p. 
A r lu r  E cu is , k tó ry  w sw oim  czasie  delegow any 
był przez rząd  .polski zag ran icę  \y specyalnej 
m isy i. ■

an t Q

? p i i  m k  i
. ma A
> ' w

ęjj, iodeń (PAT) Celem zaprotestowania przeciwko ćnak  usiłowały elementy radykalniejsze wtargnąć
j^ S y in le  rosnącej z dnia na dzień w W iedniu, dc. gmachu co się nie udało. '/ pod parłam >ntu

dzisiaj robotnicy Miększych fabryk w Wie pociągnął tłum  cłu śródmieścia, gdzie zdemalował
<3 11 i okolicy stra jk  dem onstracyjny. Z Florids* I wielką ilość sklepów i kav/iarń, do kilku hotelV.v

Tu$zyl tiiim  zlGżcny z k ilkunastu  tysięcy 
/dh ików  pod parlam ent i wysiał deputacyę,

L g o

j na Rjngstrasse wtargnęli aetnonstranci atakując 
osoby znajdujące się tamże. Zatrzymywano autu*:

godzinie 2 przyjął w gm achu parlam entu I mobile przejeżdżające ulicą, tłum  wyciągał jadą*
( erz Schober. Deputacya zażądała ' przoprowa* , cych. z wozów i zdzjerął z nich fu tra  j, sukni*
j a s°c> aliatycznogo planu finansowego, za* | Przyszło do kilkakrotnego starcia z policyą, która

t j . M'''onowań-:,a wszystkich walut 
1 ®Sćv z« granicznycn, 

dalej zakazufi^v"Lvv złotą, dóbr kościelnych,
J.akłchkolwiek przedmiotów zbytku itd 

ŻĄcjlQtlsl'r a'Uci stojąc przed gmachem parlam entu 
byw ali się z początku spokojnie, później je*

okaząła się jednakże słabą, by przywrócić spokój. 
Obecnie godzina 0 wieczór panu jo spokój. R u cb  
tram wajowy bez przerwy. ,

Wiedeń (PAT) Godzina 0 wieczór. W mi ;ś ue 
panuje spokój. Silne patrole policyjne krążą po

! mieście i strzegą budynków i lokali publicznych.
Przypuszczają, że dzisiaj zajścia się nie powtórzą. 
P artya  socyalno dem okratyczna wydała odozwę 
wzywającą robotników do spokoju i potępiającą 
plądrowania dokonane przez podejrzane elementy.

0 głowę na karku.
K raków , 2 g ru d n ia .

(+ )  Jed en  z tygodn ików  p a ry sk ic h  wp.udl n a  
c iekaw y pom ysł. Oto w numenzie, pośw ięconym  
trzec ie j rocznicy zaw ieszen ia  b ron i (ll* ty  listo* 
p ad a) zam ieścił wyka.z liczebności w szy stk ich  
a n u ii, w alczących  w czasie w ojny, zapasów  ma* 
te ry a ln y ch  w o ju jący ch  obozów, a  d a le j chrono* 
lcigiuzite zestaw ian ie  o b u stro n n y c h  zwycięsrti.v i  
k lęsk ,, ta k  orężnych , jaik diyplom atycznych. Na 
pcd& awie ow ych sum ienn ie  &pcii’zą4zonych  ta* 
blsc s ta ty s ty c z n y c h  udow odniło  p ism o  fra"ou»  
skie-, że d o  p og rom u  Niem iec p rzyczyn iła  się mo* 
że b a rd z ie j icli z ła  dyplom acya, aniżeli przewa* 
ga  tkizoŁna i m a.terya^na koa licy i. D yp lom acya 
B etlm : ̂ na*IIollw ega d o zn a ła  ju ż  S ed an u  w  
chw di, gdy arm ie M olt k ego, B iillow a i K lu c k a  
ęw jfdiodgily . ę ę .. i .

N aw ią z u ją c  do ty ch  spostty^fizeń, w ypow t diziaJ 
orgLn p a ry sk i pow ażne oslrzezan ie  pod  ad resam  
fna*;cuskiej polityka zagraniiaznej, ą w k o ń c u , 
sw oich w yw odów  p o d ją ł • p róbę  uschairoiktuaryzo* 
.wgsiiii dyplom acyi w szystk ich  więtkisżycJb państny1 
w opókzeisnych. J e s t  to  m oże n.a,jcie:ki/wszy u* 
s tęp  ze w szystk ich , z n a jd u ją c y ch  .się w  tym  by* 
stry m  e-ssay. C zy tam y w ięc o przenikliwoiśca, -su* 
miei ności i konsekw ency i, ja k o  o źródle angnej* 
sk ich  sukcesów  po litycznych , o tem peram encie-, 
harrlow a ym  rcizu.nem, ja k o  o dctdiafiniej strom ie 
p o lity k i fran cu sk ie j, o bruU lnoćid '. i niezrotzu* 
m ieniu p sy ch ik i sąsiadów ,? ja k e  o  n a jw iększe j 
wą.dz.e dyplom atów ' — N irłtcó w .
_ A P o lska?... Z p o lsk ą  driplom&cyią., aąia/iw ił 
się a  u o r kii ótko. ,Pow:.ei iział om: „b ia ła  k a r ta ,
n a  k tó rą  je d n a k  p a d a ją  niebezipdęcżne ciernie11.

Źle śi.wiaićLczy z a p raw d ę  o dyplom acyi pań* 
stw a, gdy po kilkuleitaiiej d z ia ła ł ".ości m oże ży* 
aa1 iw a zag ran ica  pow iedzieć o- n ie j ty lk o :-„ b ia ła  
k a r tu 11. G orzej jeszcze, gdy  opinia p u b liczn a  w la  
si i ego k ra ju  m usi uznać ta n  wyi-ók za., zb y t la* 
godny.

Dypiomaicya nasiza n ie  je s t  ju ż  z a is te  b ia łą  
k a r tą . - Z ap isa ła  się o n a  czar em i z g lo s k tn i  w

1 dznejach w ^krzeazonej Rzieczypoapolitej i goto*
' w ała  iv.i;n klęr-lfę za k lę sk ą  w .ch w ilach , w ikitó* 

1’ych  armi.a nasza  ódnoaila  zwycię.S'lAVo za/zw y* 
cięstwem . Skcito zaś n a  po lu  bitwy n astęp o w ał 
n ieszczęśliw y ziwrot, — w ów czas nasd dyp lom aci 
g rzebali na3*dD reisizity.

P rz y k ła d y ?  O te n ie tru d n o .
W o j n a  P  Jl s k o * u k r a i ń s k a  t r w a ł a  j u ż  m !ęsa ą,o e, 

a p r z e b i e g  j e j  b y ł ,  d z ię k i  b o h a t e r s t w u  w o j s k a  i  
L u d n o ś c i ,  w r ę c z  d o s k e n a ł y .  T y m c z a s e m  p. P a *  
d e r e w s k i ,  ó w c z e s n y  p r e m i e r  i  m i n a t e r  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h ,  z g o d z i ł  s i?  w  P a r y ż u  n a  l ia n ie *  
b n y  p a k t ,  k d i n e g e  w y p e ł n i e n i e ,  u d a r e m n i a  t y t k o  

w o ł a  n a r o d u ,  w y r a ż o n a  w  . S e j m i e  i o s t a t e c z n e  
z v  y c -ę s t w o -  o r ę ż a  p o l s k i e g o .  G d y b y  n ie  .te  p rz e *  
j.a iw y , ż y w i o - lo w c j  s i ł y  p c l r k i e j . ,  — . d y p O n m a c y n  
n a s z a  z e p iz c p a ś c i la f c y  s p r a w ę  G r , I ? c y i  W s c fc o *  

d n i e j  i łz a m ia ,s t  u w o l n i e n i a  k r a j u ,  m i e l i b y ś m y  
ja k ,-,ś  h a n i e b r .y  r a -z e jm , j a k ą ś  l i n i ę  B o t h y  i  t . d ,  

W  n i e s p e łn a  r o k  p o -te tn  Z a k o ń c z y l i ś m y  szc zę *  
ś l i w i e  p i e r w s z y  e t a p  w o j n y  z  h c l s i ć w i k a i r A .  M o *  

g l i ś ą n y —  rtfieć p o k ó j ,  k o r z y s t n y - t e r y t o r i a l n i e  ^  
b e z  w i e l k i c h  o f :a r  k r w i :  p o k ó j  W'" B c i y s c w i c .

N i e s t e t y ,  z r ic  .Y u  z a w i o d ł a  n n :r ;a  ' d v p i o m ? .* v ń .  
T y m  :c a .ze m  w in ą  s p a d a  n ą  p. m i n i s t r a  P a t k a  i 
—  w b r e w ;  z l o ś l i - v y m  l e g e n d c m  e n d e c k im  —  i y l *  
k o  n a  p a n a  P a t k a .

W o j n a  rc:z.p;L c z ę l a  s ię  n a  n o w o ,  p r z y n o s z ą c  

n e m  p o w a ż n e  p o r a ż k i .  \ \  ą .rm .i n ia .stą ,p jlo  p e w c c  

r o z p r ę ż e n i e ,  a le  d y ip lo m a .Cy a  j u ż  c a ł k i e m  sura* 
ciła g ław ę. I  oto p . W ład y sław  G rab sk i jsd z is
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da SiiE^/pfrayjpmje tum warunki, które dziś je* 
szcza komplikują spiaWę Wilcńtacizyzny, prze* 
rfnndiowfr.il]g Śląsk Cieszyński, jaik dotąd, niesie* 
ty, i«a Sflaie." Co i ą  klaski sprowadziłby na nas 
pakł  parna Grm.sklpgk. gdyby zwycięstwo pod 

jygjjyjo 'lak  w id n o , jakit-rn się stało 
iizięki wysjMioy?  ̂ s^ołecŁeństwa, >— Bug ratzy 
ilw Pllfećf f  5  *' '
F . dyplcpn-acyi « sy tu acy acn ,
*v K tórych "szło 3Jn sp i byt pań stw a ,' o los całych 
jtg o -d s te tn ic , js s l  aż1 SS.rlalK  j asm ą .Y \ ^ l  tcź yiitP  
m y  z re sz tą  i ty lko b łędy  n a jja sk raw sze , pomija*" -wnwMmpi •mtmuuęt - i -* /* . u • '• *•. W" A  ' • jt
^ c  m ilczem ęm  ,ta;k p p iii  l^cia, jak^
pizelóffijoweja.ie przez • p p.. D m ow skiego i P a le*  
iW S h ie g t. postainowiicnia o  .głosow aniu «iqigvan* 
U*C -fts S f t ó m t i  'Ś l« ak n ł_ j?k-‘ afccy« m in is tra  d a . 
p ieny  w sp raw je  w ileń sk ie j i w iele m eyr-h. Nie 

r81W slikfW aticW ej '„dzaala lhości"  
w iehj n ą-zych - ilacóY  ■&]% -M ^nanicznych, -  k tó ra  
p rz yp.row ad/.iła  n a s  o ffepow etow ane  szlToi3y.

■Dypłemacya p o lska  je.ófiraK op rócz  - sw ych o* 
gń tó y ch  cech: b ra k u  ta len tu ,, fachow ości, daleko  
ą;.ęj,afjęceg6 hopyzion tu i m ęsk iego  h a r tu j  w ykazu  
je  pow ażne wady--,,dedatkcw*:". W adam i tem i: nie 
c t lu js tw o  . .to, >co się w rż-yciu oodizienneai rvazy> 
nma , . t n t n ^ a a ' « “,  .Często p om ija  w a ż n e . spaa* 
wy p rzeF ' poBTezna zypifedićtWIe 'f p r z S d m ly i  
te m : jpauto  rów n ież  w it, co należy  arch ić, a le  
w "dC(Sjdiu5?t'>i chw ili sw-pctotna 6 ptoratulicife. 
t  je d n tf  i^djŃugfe' rnóiżnl źnow u  i..lu itro w a J  przy* 
k ład am i. ' '

6a o ~~zFko .t f c A r b ł jaką, było rozg ran iczen ie  
pU?tko>.-ctJeskie. « ra tW ;h ń b  w ą s k i  szm at. z iem i 
W P ió n in aęh , -Przdtiisłiawiciółe. .Uwai •-podpisali- m  
Ksnd, ńłV'sUdaijąiC Śoinie t r u d u  p o p a trzen ia ' tW 
m a p ę 5 f^siloństaitw ^m -a,, aziy^i jńk-io potą-cbsnić 
iftff tW d.eirytó^Uni z rr6© ii 'R teciżypospólilej. :Wy* 
rókićrrt' um ow y je s t n ie s ły ch an y  fa k t, t e  z ł«H* 
frkieh f te n iń  ńie m ożna się w cale  do resz ty  Pol* 
§&i dcst-ad, h o  na  dredzie .stoi żandarm  czeski, 
ż ą d a ją ó y  • Y iasaportu. ‘T en a i’- dop iero  n a  g w ałt 
lt££eb# s p f  s ta ra ć ' choćby !ó u,m i ęózyn arodow  i cnie
drogi, aby“Uindżliwió^łuilińolcff
jen ie  u a jp ry  m i ty wn i ej 9zy cli po trzeb  g o s p e l  ar* 
czy łłfir,J- - - 6 zyz tb n i l  szizfcyt g ru n  t owa: o śc i i su* 
m ierHibśrt nadżojgo bjfrffiąŁu dyplbitfatydżndgo?

tstiatń iC h w reśćcie  tyigódniacii zd a rzy ł sdę 
s k a n d a l z dziedziny  „zapom i^eń1*.

’ Pan' m ifiśte^ Skirmuhf 'tnUł 'jechać do Pragi, 
aby3''' ikwfses umct,vę poilśkfwżieiską. W bidrach 
przy ul. Miodowej zapanował ożywiony irućh. 
RefCrdnci badali'Łeia-ljlfeztał't w^ajeńir.ycli- Sito* 
śdnfiów, *MStanawi«lf ».*} nad kweśtyami, wcha* 
dt^Cfrni w grę. Jak' słychać, zwrócono też fehoć 
hiedlttfe. lotołtriie) uwagę na aprawę pOttii w 
P^sstbućipi. Gzasi bowiem łMiduj^-tcraz-w Pr esc* 
bt i-gu wi°lki port rfeecż,.' y na Dunaju Port ten 
będszie miał niesłychane znaczenie gospodarcze 
żął ewni -bóiwiem' Gzechom ̂ fanlę. I Wvgądnę ko* 
hiumka.cyę tow anow* z Jugcisławię, Rumunię, a 
*8 w przófłlużoniu '■— przez Mo-ze Czarne z IJ* 
krainę i, Rosyę. Zarazem uzyi,kaid Czesi drogę 
wódt ę  do \ustryi i Nieailec (Wiedeń—Linz—• 
Pi ssAwa).; łlzeez jEśflk. że zapewnieniu Polsce 
wolnego spławu po tiró drodziay ąrajp prżynaj* 
Innfoj uftdgbdnienfa v  tej' m erze stanowiły dla 
mes konieczne uznrcłrierie um owy handlbwej, 
j-akę miano -ziarwraeć. Postulat ten daliby się la* 
two si eaiizowmć wobec wagi, jaką zawarcie u» 
m ow y z Polisfcą miało w danej chwili d la  Lzecho* 
słow acy  i.

Pan m in is te r  S k irm u n t (wraiz iza „sztabem ") 
przyjechał do P ra g i i zawarł um ow ę, z Cz ’C.ha* 
mi .0  PreśziliurgtU: je d n a k  — zapom niano... A m  
to  „zaponiółenie**, czy racze j „roktrzenanle** Pol* 
raka. dmogo izspła-cr!

Nie- kiwesty-anujom y w cale, że p . S k irm u n t je s t 
człow iekiem  diobre-j w oli, że ma. p ew n ą  r u ‘ynę. 
s« freg  rail-tt utnyislowych i  tow arayisk ijh , k tó re  
m u  z jed n a ły  d u żą  symp-atyę n a  zacho^iTiie, W iele 
i  tych  zalet m ieli ta k ż e  iego poprzedn icy , ale- — 
ja k  się o k aza ło  — za le ty  te  zbył m ałe  są, ab y  
zsp-ewru pow odzenia. Nie chcem y rów nież skla* 
d a c  na jego 1. # k |  ód,rowirdiri.elności -za wszys** 
kie  b łędy  i z a - ie d b a n ia  naoizej dyplnm ocyi, ra*  
w et za te, k tć rę  w y d a rzy ły  się za czasów  spra* 
w ow ania przezeń  u rzęd u . C horoba tk w i bowiem  
głębiej, w całym  o p a-ac ie , w* sposobie, w  ja k i 
s tw orzono  nasz u rz ą d  Spraw  zag ran iczn y ch  i w  
system ie , jalki tam  ra.n.uje.

C zy jako iw iek  ict;7na,k w ina, — f*»» skońc^yó  
z d o ty c h p g ą fu # ^ '!!!, s tan em  rzzezw. P o lsk a  musi* 
m ieć  dyy lom acye z r l 5w ą  na k a rk u !  Inaczej s to  
czym y sie w r-rzennść f

Powrot premiera do Warszawy
W arszaw a  (tel. M.). W czoraj ' p rzy jech a ł ź 

W ielkopo lsk i p rezy d en t m in is tró w  i przewodni* 
czyi juz  po p o łu d n iu  n a  pogrodzeniu ru d y  mini* 
sitrów.

Chiny żądają wycofania wojsk obcych.
Waszyngton (a . W.). lUlegpcyn cnińska zaią* 

dała  dziś wycofania cudzoz;ein.ski cli oddziałów 
wojskowych z ca leg } teryicryum rcpuMiLi chiń­
skiej. Delegp.cya japoń-ska o św iad cz ' la gutiowość 
w ;k o n a n ia  tego, jeżeli Clii.ny u d o w o d n ią  ople* 
żyw  opanow anie, sy tu acy i k ra ju  i jeżeli zagwa* 
ra i i tu ją  beapieozeńsitwo qby\yatelom  tudzoziem *
skim .

n iem  byłoby  o p raco w an ie  p raw  e k s te ry to ry a l-  
n y ch  i z a n ą d u  sp raw ied liw o śc i, w ^ b lu a c n .  Ko- 
m iisya .ta  sk ła d a ła b y  się  'z *J ć z ^ n k ó w . P o  u p ły ­
w ie re k u  od d a ty  pierwę-zego p o sied zen ia  ko­
m is ja  m a  złożyć sp raw p zd an H  o w y n ik u  s w o ­
ich  p rac . S p raw o zd an ie  to  będzie p rzes tan e  k.a- 
ŻJ a łuu

igąięya .ja p o ń sk ą  .jpgstęzegTą sę.hie,' jeu*. ozie
n a k  p iaw o  u trzy m  aT.ą w ujsk  w M andżury i, ce* 
leip .ochrony  tam tejsizej kolei że laznej.

W hlszyuston, (A. W .) K u m isy a  d la  sp ra w  
O c-'an’J, Spoko jnego  i D alekiego Wepncidu c*eLby- 

, la  w ę z o ra j , posiedzen ie . P rz y ję to  u c h w a lę  opo­
w ia d a ją c ą  się  za  zn iesien iem  p ra w a  e k s te ry to -  
ry a ln o śc i iiu rep e jeży k ó w  n a  tory  to ry  u n  C hin, 
oraz za  zo rgan izo w an iem  ko in isy i, k tó re j ,z aaa -

iu z zain teirosow anych  m ocarstw  k tó re  bę- 
m iato w olną rękę  p rzy jąć  je lub  odrzucić. 

M ocarstw a ję d n a k  n ie  bęuą m ia ły  p ra w a  w c ią ­
gu  tego o k re su  ro k o w ań  zr G h.nŚm ł o k o n c e s je  
i p rz jw ile je . . •■;.'* i** ■

ilitl llllilMli-jljlSÓlli
W aszyngton (A. W .) Na skutek prnpozycyi 

Hughesa < i Ba.Ifoura 'deiegacye chińska, i japońska 
zgodzi ty się na załatwienie kwesty! Szantungu i 
Kianczau w drodze rokowań bezpośrednich. Pierw* 
sze posiedzenie delegacji odVydzie się jutro.

t a i i m m m  .........

Przed udzieleniem NleniCGm marałoryum
B ęrlin  (A. W .h ^ .A c h t U h r A b e o d h la łt"  dono* 

Si z L ondynu , ze byiy  m m iste r  K a th en an  m iał 
tybĘ p  w czora j kunfcrejiuyę z L loyd L c*rgein .
praeqUqiżyj Oi-j .sw* proposv.cye angielskiem u, mi* 
bWiPBjwj sk a rb u  i d e le g a d m  dm g.elskim K om isyi 
■rgaj^acyjnej. Angie^l^ka, R adu -gab inetow ą -«4 
m ie się d z iś  spraw ą re p a ra c j i .  S łychać, że L loyd 
Ge;at'gjp,-jak igkcunm claclty ...koiii. finansow e wy* 
s tę p u ją  aa  u d ź ic irn iem  N ^ m c c m  m e ra ło ry u m  i 
są oznaki, ae Ameryka i W ło ch y  poprą jego 
stpańwi& ko,

Loyd Spcrge ratu;e Niemcy
Łopdyą. (a  W ). ,Pall 'Majl Gp.Łettż*'' piąze. że 

LPyfl Geor^e nesl Alą z' iam  ait-m ?atOwą£ia |L  
nnnsów świata, arnian j kui-oa dotychcaaisowtj 
polityki gonppdarczpj. L loyd  George chce ustalić 
międi; ynarodowj rj nek u ekslowy i przeprowa­
dzić, ażetty Wipiasjr tł pawrotmn rnalt-ziy przy­
stąp do w-ell*lch .synków handlu ,&wiatowcgo.
biiłKjerz^ ang eiscy zamorateryem

Londyn. (PAT). Ęj,ucu W qll£a donoai: S p raw o ­
zdaw ca  „D ąilj M ail'4 k o m u m k u je , że. B a tf tsn a u  
m ia ł w czoraj w ieę^ór konferenacyę & k a n c le ­
rzem  s‘k a r b u ’ tlórnÓ m . N a  k o n fe icn cy i rotiw aża- 
no kweisfyę w y p ta f .-epiairacyinycli n a  rzecz A n­
glii. Je s t prdwdbpiod.ohnem . ż,e Raithena.u p rzed  
siwoim wyjaizdern z L o n d y n u  odbędzie jeiszczt 
k o rL cr-n cy ę  z « łi Hcrneim . R a th a n a u  w rim m j 
dwa razy  ko n fe ro w ał z d y rek to rem  b a n k a  a n ­
g ie lsk iego . C blcyalnie d o n o i ią, że fcw estya n ic- 
r a to ry u m  będzie p rzed m io tem  o b rad  -g ab in a tu . 
M ożaą je d n a k  ju£  d z is ia j p o w ię iz reć , żc h an - 
kie zy angielscy psr.iadjznją słę za m oiata- 
ryRih-

Trudności p R&thenaua
Paryż (PA l )' Korespc.ndent ‘ londyński ' „Pćtit

f Jo u rn a r ' donosi,, ze zabiegi F  Lhenusa w ,L"ndynl9 
napotykały na wielkie trn m e śc t Między i n r  emi 

) R aibenau starał, się uzyskać y.godę rządu aągyeU 
skiego na udzielenie .^ iem to m  np uąt,pryainą 1 na 
piąć lat, co jednak rząd  angielski, fdrza.cij, ć ś ,dpd  

: czejąc, i t  zg^dciłby .jsłą .ewentualni* n a  t e r a u j  
! rląprzekrąpzający ,la,t trz»ch. , , .

Wyczekujące stanowisko Francy!
’ P a ry ż . (P A i j. W ied . B iu ro  Kor. W  sprawi*? 
.W izyty Risthsi& tuą w <L^nayniiŁ,. j i is z e  ,.T n n p s“, 
że dziw nem  je f t ,  że rzoel a n g ie lsk i p o d k re ś la ł 
n itu stan n ifc  różn ice  zdań  nlięa&ry F jsm cyą |  <9An- 
gł% . 4r.inso^ żejclhe' tę  ęp ąiiit^ ta  .pcSfiądająrhardzo 
w iole w śp ó in y ch  in łenfaów . D z ie n n ik .o św ia t* z a , 
ża r r a n e y a  za jm ie  s tą n ttw itó o  w yozeknfąc?* 
w y sta rczy  olrocroyć w ;ypłąt p a ń ą ly  a . rtiupiejc- 
kłego. aby u trz y m a ć  b u d że t n iem ieck i w ró w n o ­
w adze. Z n ie s e n ie  w y p ła t ' Sędzię (łopiero^h-tedy 
m ożliw e, jeżeli m ięd zy n a ro d o w a  oęwiafcya k re ­
d y to w a  d a  w ierzycie low i n,clsz.kodowani. zsL i o ,  
co tra c i p rzez m o ra to ry u m .

Obawa uśamovnieni:i Frehsyi
P a ry ż  iA W .*1 „Aciiom F  ram ciii se“ ośw iadcza 

że wi*'zysł:k,ó się ta k  ułożyło , że w obecnej chtid li 
zna j d u je  się F ra n c y a  bez p rzy jac ió ł. L w y ję t-  
kiijm  p rzy m ie rzą  z B elg ią  n ie m a  ona nh jm nie j- 
sr.ytla. w ian :k<5vV % na,»d n a 1 jtf&I&kłdVie5f pópru ć tł 
dyp'lcm alyczine lu b  m ilita rn e . F ra n c y a , k tó ra  
m ia ła  £0 sp rzym ćrrzcńcóv^ J e ś t  w  ńhaw dg zu p e ł­
n eg o  o sam o tn ien ia ,

 ńQO-r-----

Flota francuska równa włoskiej
W aszyng ton  (A, W .) F ra n c u sc y  i w łoscy dc- 

Isgacj zgodzili się r a  to, by fle ta  F*ancy i } 
W łoch  ty ły  je d n a k o w o  silne.

ifti Beznadzlojno położenie armii sowieckie;.
Lw ów  (tdff w ł.). Z M ieln icy  ciLizymał „Ridriyj 

K ra j"  w iadom ość, że w  nieidizielń przybyło  do po* 
s te ru n k u  ’ żd n d ariń e ry i w Noaóósrle, w powi-ecłe 
bt rszczów sK im , k ilku  sow ioclrich żołnierzy , litó* 
kzy u c ie k li .z aim ii K atrck iego . Jak o  p rzyczynę 
(’p»ercyl pod aw ali d Ezoiganizacyę i beznadziei nc 
półcien ie armii Lclszewickic], nadtio ojwwwidali, 
m  w- a rm ii Eowicckiej n a  ca łe j U k ra in ie  p a n u je  
głód. Z i rh;muńsikiego ź ró d ła  dunosiz.ą, że cddzia* 
ły  lew ego sk rzy d ła  g ru p y  'a tam an ia  Clicloho*Hu* 
ła ja , k tó re  n ied aw n o  poniosły  k lęsk ę  w* w a lk ach  
z o d d z ia łam i konn icy  KnćoGkiogo, o trzym ały  
Wizmoenlrmia w konnicy  i jed n e j 'żrygstflizle br* 
ty le ry i. Z lew ohrzeża b ra k  wiadomoiści. Wiltidof 
m o jfedy.rne,' że re jo n y  Jc k a te ry n c s ła w ia  i  Char* 
k c w a  ńb ją łe  są p o w stan iem  O ddzia ły , operującej 
w tym* re jon ie , haw iązoły  k o n ta k t  z  A r onow em .

•

W  C harkow ie n iepekó j, W  i'ejcmie Dmieeitru wal* 
k i, P rzeg ru p o w an ie  ,w ojsk  B u d :enacgo z Kuba. 
i i a  m e u d a ło  snę, albow iem  w tym  re jcn io  pow* 
s ta n ie  ro zaz rza  się^ Jądiynic z M oskiew szczyzny 
puzeni&ili b o lszew icy  oddział ^FryM aka.

„Ukrainiec*^ om aiw lrjąc s y tu a c ję  n a  U k ra in ie , 
pć ®e, ze p lan  dow ództw a w cjSą pow stań czy ch  
ł1 titał do k o n an y . Jeżeli p o w stan ie  posuw ać się 
będizie w d a i-szan jtem p ie , ja k  dc tychczas , całe 
p ia w c b rz e ie  J is s ie n ie  wkróiĘB n w o la ó 'n  c i  fcch 
szew ikuw .

Odkryte składy amunicyi
P o d w cłcczy sk a . (A. W.). O ddziały  po w stań cze  

cd k ry ly  w ouiolhach K ijo w a  zinaczne sk ład y  a- 
ni.jin.icyL proiygotowa.nej p jpez ho łązew ikóT- d ja  
u ż y tk u  I ro n iu  ru m u ó sk jeg o , ^

lIws.; Ł-i i
L - t

P a ry ż , (AW ). ' U k ra iń sk ie  b iu ro  p raso w e w ] 
S iw a jc a iy i donosi o w yjeidzle Trackiego na 
front ukraiński. T rock i b o zk ^źa ł1 żrów l  ł t  z zie­
m ią w szy stk ie  m ias teczka  i w iosk i n a  te ry to - 
ry u m , objętena p o w stan iem  i mordować bez li­
tości huntnjącą się ludność. Kozacy fifńscy, 
sp ro w ad zen i d la  u śm ie rz e n ia  p c w sia n ia . odrnó- 

posłuszeństwa, przechodząc całomj oddzia­
łam i na stronę ukraińską.

„ u ś m i e r c a * *
tioftscy adrnówrli posłuszeństwa.

127 rozstrzelanych
Lwów ftel. wł.). W „Izwtci3.tjach“ ukraińsk ie*  

go C. K., w ychodzących  w Charkow ie', zo s ta ł o* 
gtp*zony sipis rcnotrzel »nyicli zak ładn ików , unio* 
w adzonych z K am ień ca  P o d o lsk ie g o . i W inn icy  
j i z y  oiiiA rocie w ojsk, bolsize wickicli. 'KoesaBWla# 
no, ogółem  127 oisób.
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2VV ERCIADŁO POLITYCZNE.

Przypomnienia.
K raków , 2 g ru d n ia .

(b) Taikłyka k łam stw  i o szczerstw , jak ą  azer* 
m u je  w p a r ty jn e j w alce naro d o w a d sm okraeya , 
sp o tk a ła  się onegdaj z po tęp ien iem  najw yższej 
reipresan iacyi n a ro d u , p rzeą uchw alen ie  w niosku  
p t s ta  W oźnickiego w  sp raw ie  hanieto ej bro&zu* 
iry iposła Z am orsk iego . Je s t n adzie ja , że ten oby* 
■wat ełck i i sziczorę tro sk ą  o dobro i godność pań* 
s tw a  p o d y k to w an y  k ro k  S e jm u  w płynie odrze* 
źw iająóo n a  ro zp a lo n e  n ienaw iśc ią  głow y rie* 
k tó ry c h  pom niejszych  polityków  endeck ich , tak , 
że m oże choć p rzez pew ien  czas będą  wstiizomię* 
źliwsii w słow ie i p iśm ie.

Jednem  z typow ych  k łam stw  endeckich , kto* 
rem  to  chw alebne stronn ic tw o  obecnie bez prz.er 
wy w o ju je  w sw ej kam.ya. ii w ileńsk iej, je s t — 
ja k  w iadom o, — ów „ re jtan o w sk i krzyK 11, cska.r* 
ziający Sejm , że „w yrzokł s ię"  p o w ia tu  lich kie* 
go, że „dobrow oln ie  od łączy ł go od P o isk i“. Ja k  
s iu  sanie stw ierdza  „R obotn ik1', ,,jest to fafisz wic* 
ru tn y , Sejm  bow iem  n ie tk n ą ł  w cale  u i  aw y  z 
4*go lu teg o  b. r., na podstaw ie  k tó re j p o w ia t li* 
id’Z-ki 'zaliczono do ziem  k resow ych , podlegają* 
cych  aidimcnistracyi państw ow ej po lsk iej. U* 
c h w a ła  Sejimu crnacza  ty lko , że m ieszkańcy  po* 
[wiat. u  lidzikiego i  b ra ,sław sk iego  (nie wymionio* 
iTiego w u s taw ie  z i*go lu tego , a le  fak tyczn ie  
w cielonego do P a ń s tw a  polsk iego), m a ją  w ziąć 
u d z ia ł w pow szechnym  głosow aniu  ziem i wileń* 
sk le j, celem  wspólnego zad ecy d o w an ia  o losie 
ca łe j tej ziemi Sojm  ziaś n ie  w yraak ł stę  ntczego, 
m nsia.łby bow iem  w p rzó d  zm ienić uchw aloną, 
u s ta w ę  z 4 lu tego .

W iedzą  o tom  endecy, lecz św iadom ie, d la  ce* 
lów  ag itacy jn y ch , k łam ią . K łam stw a te  rą  tern 
w ięcej c iburra jępe, że naro d o w a d em ęk racy a  
dot.ychiczas w polityce zagraciicia" e j sta le  okazy* 
w ała  się pochopną do u s t ę p s tw  i w y rzek an ia  się 
ziem  po lsk ich , gwoli dogodzenia obcym  czynni* 
kom , wobec k tó ry c h  m enenzy s tro n n ic tw 'a  sta le  
gotow i by li do  kaipiitulacyi.. lokajsfro  u leg łe j.

P o u cza jąca  p r z y p o m n ia ła  ow ych endeck ich  
fak ty czn y ch  w yiizccreń się cząśa* P o lsk i p.rziv* 
i c s i  w czo ra jszy  „Rcbcónik", lctóre d la  zdotaw/ie* 
n ia  obecnego „ k rzy k u "  z daw niejszym i fa k ta m i 
tu ta j  pow tarzam y :

„N arodow a dem ofcroeya, — pisze „R obotnik", 
— w p ierw szym  o k resie  w ojny  św iatow ej wy* 
rz e k ła  £*ę u roczyśc ie  C alicy i W schodn ie j na  
rzecz c a rsk ie j B csyi. Id ąc  za m an ifestem  Miko* 
ła ja  M ikołaj eiwieza, dąży ła  do p a ta t  z. m i a  ziem 
p o lsk ich  pod  borłsm  Roma.niowów, jednocześn ie  
p rz y jn iu ią c  i p o p ie ra ją c  oddzic le-cc  od P o l- ki 
Galicy i W sch o d n ie j, jak o  „ziemi ro sy jsk ie j" . P. 
S tan is ław  Gratbóki w sw oim  ta jn y m  m om oryale  
do h r. Bobrinm kTgo istw icrdaił to  w yraźn ie  i w 
sposób  ta k  w iernopoddańczy . że h r . B obrin sk ij 
u z n a ł go ca łkow icie  m  „swego człow iek a" .

P . Padcccw ffii, b ęd  c  m in is trem  sp raw  zagra* 
n ie m re h , m ów ił n ie jed n o k ro tn ie , że stonow irko  
A nglii w spraw ie- G alicyi W schodni,aj tlóm sczy 
sobie tem, iż A. myli a wobec Rcisyi pow zięła pod 
tymi wizględOm w y raźn e  zobowiązaniia, Pom im o, 
że s to su n k i się zm ieniły, A nglia  w c iąż  jeszcze 
p am ięta . ażc p rzyob ieca ła  Rcsyi G alicyę W srho* 
dn ią , jako  „ziem ię ro sy jsk ą" . T ak  m ów ił p. Pa* 
derew sk i. Otóż d la  r a s  nie u leg a  w ątp liw ości, 
że A nglia d o sk o n a łe  b y ła  po in form ow ana o ów* 
etzearem  steuow iuku naro d o w ej d rm o k racy i wo* 
bcc Gałicyś W schodn ie j, n ie odbiagającem  .od 
s tan o w isk a  rz ą d u  ca rsk ieg o  —  i ż» t,o m usiało 
u tw ie rd z ić  j ą  w p rzek o n an iu  o G alicyi W ściub 
d  iej. loko ..ziemi rosy jsk ie j"...

A trn m  in n y  p rz y k ła d .
P o  powiałam i u  poznańsk i cm, -które w ybuch ło  

w brew  p row odyrem  endeck im , ca ła  P o lsk a  cio* 
szy ła  sio, ż? e to  dokonyw a się zjednoczenie Pol* 
ski. żc P o z n a ń sk ie  s tw om óto  w e lk i  „fak t doko* 
h a n y "  ed e rw en ia  się od P r a s  i p rzy łącze" ia  do 
Rzeriw prorolif.oj. Inaazieij je d n a k  sądzili prowo* 
dyrzw endeccy. Ci z,a n a jw ażn ie jsze  sw oje za,da* 
f i?  uw ażali 'senarowainr.e się  od P o lsk i, ci wy* 
r  ~>o|i sie n d r z k n  z " lita , dnuóki
olsitenia zw iązku  łeąo  r i e  u ckw nlite . Z najściś* 
lcjsr&go b rzm ien ia  -eh stów w ynika, że gdvby 
Rntisnta k a ra lii  P o zn ań sk iem u  na nowo połączyć 
się z P ro sam i, 'albo” u tw orzyć  oroNae p ań stew k o , 
ńni by  tem u  bezw zględnie u P g li .  Oto bow iem  
c:> ’i',al Fcmiag.ryą.t N aczelnej R rd v  lu d o w e j  w 
Poznuńakiem  rlu a  14*rn etyczn-ą 1919 r.: 

W ielm ożny P-"n 
P re z e s  M in istrów  Elcri*cz?.--,sVi

W arczaw a.
, Z 'W arsm .w v z ró żn y ch  minteterw&w odbiera* | 

rńy ror.ks.~y i ‘przw syła nem  się ufrsędników  i 
W obec' t e m  pozw alam y solne 

donieść  P a n u  Prezesow i Mi-disfcrów, że N aczelna ,

R ada  I,udow a ze w zględów  zewhętrzno* i w ew t 
nętrz.no*p olii y cen y ch w ciąż jeszcze m u si s ta ć  na 
s tan o w isk u , że o p rzynależności ziem  byłej dziel 
c icy  p tn s k .e j  tlo Rzeczyp -społ-.e j P o lsk ie j sta* 
ro w ie  ma k o n g res  pokojow y.

D latego w in te resie  sp raw y  un ik ać  m usim y 
fo rm aln eg o  ścisłego zw iązku  z rządem  Rzeczy* 
p tsipo lite j P o lsk ie j i p rosim y, ażeby R ząd  war* 
szaiwslci tę naiiizą p ro śb ę  zeeha.ał n a  przyszłość 
uw zględnić: ; <

•Stanow isko to  nasze  bynajm nie j nie oznacza 
jak ó b y śm y  z Rzocząpiospolitą P o lsk ą  r i e  chcieli 
w spółpracow ać, albo m ieli zam iar u p ra w ia ć  po*

liatykę dzieln icow ą, — przeciw nie i w przyszłości
n ieść  będziem y w edług m ożności pom oc n aszy m  
w spółbraciom  po d .u g ie j stro,.iiie fikcy jnego  kor* 
d o n u " .

Podpisany jest pod tym  niezm iernie charak te*  
rysi tycznym  do k u m en tem  p. Korfanty, — drugi 
podpr.s n ieczy te lny !"

Z estaw ien ie  ty ch  przypom nień  z obecnym  o.b* 
łu d re m  ro zd z ie ran iem  szat i lu s tru je  dobitnie de? 
fety styczną  i n iew o ln iczą  po litykę  endecyi w obec 
czynników  zew nętrzu ,, n a to m ia s t bezw zględną i  
n iepoczy ta lną  w p ro st „odw agę", gdy  chodzi o 
jej w-ewnetrz,no*p.aiityj.ry in te res

Litwa kowieńska „filią" Prus.
Niemcy przewożą powstańców śląskich na Litwą. — Zmuszają 
,  robc>t wojskowych. —

K raków , 2 g ru d n ia . ■ j 
(m-m) Zdaiwna s ta ło  się już vviadoniem , że 

niepoilScg ość L  * »vy K ow ieńsktoj je s t t  kcyn.
N iem cy ro zp o rząd za ją  się bowiem tia te ry to - 
ry u m  litew sk iem  w d łu g  swej w oli i n ie p y ta ­
jąc  w cale  rz ą d u  kowieńskie ego czyn ią  zbro jne 
p rzy g o to w an ia  p rzeciw ko  Polsce

„P o w stan iec" , o rg a n  by łych  p o w stańców  
gó rn o śląsk ich , p rzynosi w iadom ość, s ta n o w ią c ą  
w y m o w n ą a  ja s k ra w ą  ilu s tra c y ę  ty c h  s to su  tl­
ić ów.

„W  d n iu  30 m a ja  r. b. d o s ta li się do n iew o li 
n -em lcck łe j pod górą św . A nny  p o w stań cy : 
K arć  H en ry k  z G liw ic, R uf Stanisław - z P aw ło n - 
kow a, Jak u b o w sk i K aro l z Sośnicy, K u rp an ek  
W incen ty  i L u b iń sk i W incen ty  z G ąsiorow ic. 
W śród  n iem iło sie rn eg o  b ic ia  i zw ierzęcego ob- 
chodzena się z n im j p rzep row adzono  ich  do o-

icn do

bozu  jeńców  do C kociebu rza  (C ottbus), jdizie po 
k ró tk im  pobycie w pak o w an o  ich w raz  z je ń c a ­
m i ro sy jsk im i do w agonów  ko lejow ych  1 orzo- 
w icztoiiu db Je le n  a  n a  L itw ie , T am  zo sta li U" 
iy c i  do k o p a n ia  row ów  s trze leck ich .

Jak iem  p raw em  N iem cy w y sy ła ją  jeńców  P o ­
laków  n a  L itw ę, gdzie zm u szen i są  k o p ać  b «  
zap ła ty  i za marnie pożyw ienie  row y s trze leck ie , 
n iech  n a m  k to  fv y tió m aczy . Cnyn ten , sp ra w ie ­
d liw ie  i uczciw ie sądząc , p ow in ien  być w ja k i-  
bądż -sposób w fo rm ie  o d w etu  u k a ra n y " .

R ząd  po lak i w .nien  z a in te rw e n io w ać  w te j 
spraw ne u  p a ń sd v  e n t .n ty  o raz  ziażądać w-yja- 
śn ien ia  od L ig i N arodów , czy L itw a  K o w ień sk a  
może być, tra k to w a n a  jak o  p ań stw o  sam odzie l­
no, je ś li n a  jej te ry to ry u m  N iem cy  sw obodulg  
proiw ckują P o lskę .

Udaremniony bunt hajdamacki.
„Okrąci wc\enne

K raków , 2 g ru d n ia .
P o d a liśm y  j u t  w iadom ość  o w y k ry c iu  bojo- 

ite j ó ig an izacy i ru sk ie j w M ałopolsce W sch o d ­
n ie j i o a re sz to w an iach  szeregu  przyw ódców  o- 
ra.i. cz'o.nkćw tej bojów ki. W  zw iązku  z w y k ry ­
ciom  tego sp isk u  — jed n o  z p ism  lw ow skich  
in fo rm u j:, że bojów ki ru sk ie  podzieliły  ju ż  so­
bie M alopolskę W schodn ią  n a  „o k ręg i w o jen n e­
go d z ia ła n ia " .

O kręg i te  m ia ły  p rz e d s ta w ia ć  Się n a s tę p u ją ­
co:

I O kręg w o jenny  Lw ów :
O bejm ow ać on m ia ł Lw ów  z p o w ia tam i G ró­

dek Jag ie llońsk i, Rudlci. Ż. daczów , R o h a ty n , 
Prz-©rnyśła.nyt B n ic o, i Żółki&w.

II. Okręg wojenny Przemyśl:
O bejm ow ać on m ia ł P rzem yśl z p o w ia ta m i

P rzem y śl. DobromiJ. L isko, M ościska, Jaw orów , 
Cieszanów i Jarcislaw . f t

III. Okrąg wojenny Stryj:
O beunow ać on m ia ł S try j z p o w ia ta m i: Sko-

splskowców ruskich.* i? ' 9
le, S try j, Doliną Kalusiz, D rohobycz, S. S am bor, 
S am b o r i T u rk a . »

IV. Gkręg wojenny Stanisławów:
01> jm ow ać on m ia ł S ta n is ła w ó w  z p o w ia ta ­

m i S ta n is  aw ów , B ah o ro d czan y ,-N ad w o rn a , Kos- 
s4\v, K ołom yja, Ś n ia ty n , H orodenka, T łum acz , 
Z ą k sa c z y k i i Peczen żyn

V. Okręg wojenny Tarnopol-
O bejm ow ać on m ia ł T arn o p o l z  p o w ia tam i 

T arn ó p o l, B rzezany , P o d h a jce , T rem bow la . Ru*- 
czacz, C zcrtków , Z baraż, S k a ła , Z borów  i H u- 
s ia ty n .

VI. Okręg wojenny Sokal;
O bejm ow ać on m ia ł Sokal z p o w ia ta m i Sokal, 

R aw a R u sk a , K a m io n k a  S tra m iło w a , Kadzie* 
chów. Z łom ów  i B rody.

J a k  w idziany sp iskow cy drobiazgow o u k ła d a li  
sobie p la n  ,,s tra teg iczn eg o  d z ia ła n ia ’ . N a szczę­
ście zam ierzen ia  te, m ogące sp row adzić  ja k  n a j-  
fa tą ln  ejsze sk u tk i d la  M a ło p o lsk i’W schodn ie j 
i  d la  ca.m :j ludn o śc i ru sk ie j zosta ły  w czas w y­
k ry te  i u d a rem n io n e .

10 srJflonów bezrobotnych
w  E u r o n i s  i  A m e r y c e .

 ̂ Kraków, 2 g ru d n ia .
(slm ) Jed n y m  z n a jw y b itn ie jszy ch  p rze jaw ó w  

p rzes ilen ia  goGipoidarczego, jak ie  objęło  obecnie 
pó łnocną A m erykę i z a c h ó d  P u m p y , je-st o lb rzy ­
m ia  liczb a  bezrobo tnych . D osz.a ona, w ed ług  
o ficy a ln y ch  s ta ty s ty k  odnośnych  rządów , poda- 
ją cy ch  cyfry  m czej za n isk ie , n iż  za w ysokie, 
do 19 m ilionów , a  — co należy  zauw ażyć, obej­
m u je  ty lk o  bn ;robo tnych  w p rzem yśle , gdyż 
„ n a tu ra ln e "  bezróbocicr zim ow e w ro ln ic tw ie  tu  
się  n ie  w licza. N a poszczególne k ra je  ro z k ła d a  
się ta  liczba, j a k  n a s tę p u je :

W  A ng lii w sk u tek  s tr a jk u  g ó rn ików , liczono 
w czerw cu w raz  ze s tra jk u ją c y  m i około 5 m ilio ­
nów' bezrobo tnych . P °  zak o iio /o n y m  s tra jk u  
liczba  ta  znacznie się zm  .li ej Szyją, 1 ecz już \V 
p a ź d z ie rn ik u  znów się pow iększyła . N a  g ełdzie 
p racy  no to w an o  7 październ ika. Iw ,5.000 basrob., 
a 23 p aźd z ie rn ik a  już  1,6 6 900 bezroh.

N ie są  to  liczby ścisłe, pom ew aż d o ty c z ą 'ty l­
ko robo tn ik ó w , o trzy m u jący ch  zapom ogi p a ń ­
stw ow e Wocróle m ożna powieebdeć ze bezro . 
fccinych je s t około  2 m ilionów  209 ly s !scy  i f ó l  
m ilio n a  p ó lliezro lo tnych , czyli że 20 25 p ioc. 
r e te tn -k ó w  an g ie lsk ich  je s t bez p racy .

M n i e j  dok ładne  są w iadom ośc i ze  S tanów  
ZfeiłnCczonych, pon iew aż bezrobotni nie o trzy ­
m u ją  ta m  żad n y ch  zapom óg p ań stw o w y ch . AV 
k o ń c u  la ta  r. b. m in is te r  o p .ek i spo łecznej Da-

J w is nbi :c»ył, że w' St. Z jednoczonych  jeeu 5.735 
tys. fcezłcbctaycb. Stenowi fa okoto 35 procent 
ogólnej liczby robotników za ję ty ch  w przemy- 
ś l i  amerykańskim. N o w e  zresztą źródła o b l i ­
czają  liczbę bezrobo tnych  w Stanach n a  prze­
szło 0 milionów, to też S tan y  Z jednoczone s ta ­
n o w ią ’ m e jak o  głów ny „ rez e rw u a r"  św ia tow ego  
bei/rob"eia, W  sąs ied n ie j K an ad zie  je s t już  ty l­
ko 63 tysięcy bezrobotnych .

W in n y c h  p a ń s tw a c h  bezrobocie p rz e d s ta w ia  
s ię  m n ie j groźnie.

We W łoszech liczba bezrobotnych znaczn ie  
j. w zro sła  i w y n o siła  w  k o ń cu  w rz e śn ia  - -  425 tys. 

Le.-itbciuych, Prócz lego oko;a 200 tys. półbez- 
rclfeotaych.

;j W Szwajc3ryi je s t oko ło  70 tys, bezrobotnych 
i t y ld  pólfcczrrbotnych. Liczba bezrobotnych 

1 wzrasta w o s t- tn  ch czasach sk u tk ie m  sao s trza - 
ją c ę jo  s;ię k ry zy su  gospodarczego .

W Bel "ii ilość b ez ro b o tn y ch  i pó łbezrobo tnych  
sięga  12T tys.

W F p la a iy i je s t do 70 ty s. teztofccfnych.
W E enii i Szwecyi — ok0i 3 60 tyeięcy
V/ Kcrwegij — Ciclio 25 tys.
W iadom ości odnośn ie  do p a ń s tw  E u ro p y  

środkow ej i pc u d n io w o -w sch o d n ie j nie są zbyt 
ścisłe.

1 W Auetlyi fa b ry k i tn a ją^ d o sta teczn ą  ilość ob-
t
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stalnhkćn" i  ogó lna  1-czaa bezrobotnych-B ię E ^ - i
k ra sz a  >Ł0 'i j* '. -  P k J  - -.Ir-:’

W  P olsce p o d łu g  w iadom ości ze źródeł p ry ­
w a to  ych  je s t podobno okoto 120 ty s . b.i?robot-,, 
n y c h ; . bury w czość te j liczby je d n a k  na leży  za­
lew ęśty&ncwae. - -  przed,; p a ru  mięsjjąeamj hjie 
m ie liśm y  w cale b ezro b o tn y ch ,, (s i f  «... -.«*
‘óS peer& lnf -.ąta&owisko w zględem  n ezro p ą t- 

n y ch  n a ję ły , dw a w ie lk ie  p ań stw a , -,-i F ra n c y a o i i 
Nirmcryi, k tó ra  sar^any-ch .przyczyn p ra w ie  ive,i.; 
m a ią iu  ,s ie b ie .n e z ro b c c a . ■{

W e :F ra n o y i kczu tiit c^e, z ju itie jsza  się s ta le , a 
p o d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości, F ra jtc y c  oaczu^  
Oli j n i fcrak"*»k**ttb«©£ytoh.

W  N iem czech  ru c h  w p rzem y śle  w y w o łan y  j 
sp a d k ie m  « rakuty  i w zm ożonym  ekspjortein przy- -j 
c zy n ił ,g4fj znakorn ip ie  do zmaięje<zter4a ]>N$'0-#j 
bocia. F a k te m  jest, że- eb re n ie  n rn 'a j  je s t w i 
l&^rwCKech feezrctcrtaych n iż  p rzed  ! ? o M  ’

j ^ ą s p m i i j ą c  p r^do jczone y a n ę , p o ch o d z im y  
d o  w y n ik u , rfee n g g lf.a  liczb a  b e z ro b o tu y th  i 
p ó łb e z io b o try c h  w p a ń s tw a c h  p r i f  m yślow ych  
E u ro p y  i A m ery k i przy  k o ń cu  r . 1921 w ynosj 
p o d łu g  dan y c li o f ic ja ln y c h  prze&^lu 1.0 m iliu - 
rv>>y. Poza ołntczenm m i - pf.-z-eąt^y wm pe. części 
św ia ta  jO,k tó ry c h  riiąrna. d o k ła d n y c h  dan y ch , po- 
m iipo  żą  n ie  są  w cale  k ra je  ljąz zn ą rae jija . (V 
A zy i n-p. J a p o n ia  je s t  już  n i p m r e  n ą  sposób 
e u ro p e jsk i u p rzem y sło w io n y m  k ra je m , któ- 
r« m  nape-wno ii-oziba hozrobuipyi Ii i osi p c ja ^ p a . 
C luny zaś, ze sw ą ' 400-m iliona\v5 lu :ln o ic 'ą . 
stipeżoną n a  i$ą łe j u ro d za jn ie jsze j części p a ń ­
s tw a  s ta n o w ię  ste^y a..^lbB.syi^fteąp*v> u a r  -toz? 
ro b o tn y ch  r ą k  ch ę tn y ch  do p ra c y  a  k tó ry  je s t 
jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  sk ład n ik ó w  żółtego
.n iebezp ieczeństw a, z a g ra ż a ją c e g o  Jua le inu“ —- • — •— - ^  ,św ia tu .

MMMM

Landru skażam 'naiśmlęrj.,
Czy przeszukano cm sntarz w Gśhnbalp? — Wykopanie kości w tfieores.

Dalsze badanie j ekspętlyzy. ,'?/s, ‘
{Korespąndencya w itisna „G ońca K rakow skiego“).

F u y i ,  "1 grudhltf. 1 P ą ry |a  ± ludzie, którzy uw aża ją ,, te  \vyez-*j*wo 
PiPcTes wcisćllski zb liża-się  do końca, rzec mo* już wszystkie środki w śledzeniu zbródni Landru, 

n a  'rliw ria-jego .są-^ już p*aikzo.nó, m im o‘t a  jednak dom agają 'Się* jeszcze Uj przedsięwzięta poszuki? 
Od*y5,v(̂ iV; się r Ći'ą ĴC jakScś- echa; które m a ją 1 rzń? 
ci,ć clioćbys. piomyczck-, śvvictjai. sy .ca łą  IgmątwiiUipę 
piedoKieOzione^dCtąd.iibrcdru. i.;*, , ,  ,„1^ .4  

tąlęuta.tęjązy *„Śertin“ i;zuea w  .dwiiszpahowyrn 
a rtyku le  pytanie^: Czy przeszukana iuontarz Jv
iJaąłteafe? — przypomińaj;_ć tajem nicze zaikania 
Judzi*" 2 oberży ,dtbd’ ń iarińvym 'kóńienńj k tó re p ó ?  
jttfśłrirfy^Ócr żywegb' 1 ćaftf ~'F-ra.lioyę za Jezńis'ów‘ m enaft 
chii lipcowej i dowodząc, że niędzy ta im ą spra? 
wa a aferą Siobrodego istnieje dziw na analogia. 
fetfOl WP "jaK -Owa obławiena oberża, w illg -w  Gam*, 
bais leży -tuż obok cmentap-iu. a  &

Gdy kiokftlwiyk z^trzyiW ł liśfe na,;'nocleg ^  py-jj 
tajeipn iezr-j ońerjjy, ’eż4'cej obok fcąjllae, zńikał

cfafiia na-"cm entarzu w"' G,am!baf?, , ; nadziei,, że
rreże tam  przecież znajdą się ciata zginionjtcli 
Meiz ślWilu narsieeąmyclt £»h; 5brcdygp. ; - " ?

Dowodem, dc jakiego sinpnta m ania  , procesu 
| I.andru  ;ogarnęła w  szystkich natrę t w . ęąjjustipiw 

piejszycfi zakatkacb Francyj, jest tak t Łastępu?
,% V . "r*f ■■■ ,Pr/.ed paru  dniam i ębwien wieśniak w

■przedłożono ^S^pyiąĄ, -Ną p jjtań .-day^ęaziaw ie 
l»rzyśięgli, odpo\\.ićdź pctąkuiąc.ą- | u ,  krótkiej, lia* 
radzie cc-CSil trybuitai v yrr li, skazujący I uuslru 
na  k, rę ś.nierci, S andru  pizyjąT teu wyrok spo* 
k t j i l t  i uświadczył, że j |t- t nlswiiuyf, isiiiCra nie 
z.amortfcwn* co też będzie tfirzym ywsł aż dl" os 
atajnlej d m | l j |  s ^ e i  życ'a. Publiczność przyjęła 

• oełoezeęiei jv}T0SU- m  -!#P«łkęjWftt.* ^  fen ' .

’ P r o ś b a  o  u i  a fk a v 5 ire n ? e
Paryż fPAT) lią ra y r^ E r^ ś ię g li  podpisali- jjrcśb.? 

i o- -ułarskaw-ń nfe o»k a rż^fteu^), - La rnlrb , .

A fl.G A W K ł K f r A A O y y S M E .

P o k ę j  z ^ u ł ir ^ y n a f a t it e it if
•*% tpzfA ru;^Ą  od -Eńińiefi 'dw ócli k u zynok , n rag - 
niocych s tu d io w a ć ' w K iak cw ie , l is t  7 ■pro.-.bs,, 
abym  im  kraniec,tnie zn alaz ł jakjjłol^itój* - pakuj_ 
„z u trz y m a n ie m  Idb beż j  - '

N -flad®  tń .jtęraz^ żad > n ią .S ‘zuki;ąć p o ic ó p . fca 
czegóż  sie d ia  roijizin-y m e -ło F i!- . Wy;ćżyiav\'P-y 
ogkaziej¥i'e.:-,tG 'anajm e -poikójfu la  Z  .Ł-jiSriyr, 
m a n ie n i^  u tla łen i. sic n cd -W ^s^d n -y m . a u r  sem . 
P rz y ję ła  lim ie d am a  w, czernić z. m in a  z d e tro n h  
z c w a ń 2i : ikró]o\vei.v>V"ywi£,zą.ł s ię  m iędzy n a iń i 
ira ltę ń iJh c J i dysdog. ’

—" C h c ia łb y m  w ynająć-- ów og łoszony .ywkój 
d la -d w ó c h  .pań .., ' :*■ ń«fr b *- "•*'

— C ó?ipań '?F i2 i z -łatihjijiii to  w ie lk i-k.lop5k!.>* 
K reca  się po piopa 'P ra su ją ...
o-*- Mo^ia-k! i - n ie  s^e opicnić, a n ,  ^(CÓrką

g u ^ ,o 4 y a i. ą a j  »-»ia4«Się.iaw..r .  . ^  jr

natychm iast bez śladu. Pcułano wrdszrele do tej 
miejscowości jednego z .najw ytraw niejszych poli* , 
cyjnych agentów parysSfflfctf. •' Cifl^ćh'' <ygb'tfirf4 po* 
trzdńowanO do^-wykrj*<ta t»}amnicy 1 dopiero po* 
moc „czarodzieja" miejscowego, - ipoapoeifla --w y* 
kryć ciała zaginionych... tęÓW czurodziej*znachor u* 

^9 taiiŁłifipcy i _swyćji , tajemniczy cli pa po*
jów" włosów' i skóry zrnarlJjph^ Udaw szy. się z ,je* 
dtią ze swych „klien tek",'k tóri m arzyła 0 „napo* 
jii **fflfł/OsńyrnS'’ fń'Ł cm entarz, wykopali świeżo pó* 
grzebaną trum nę i ku.' najwyżSżćłnu swemu z.du* 
m ieniu ujrzeli w •'Ciięf : Anglika, który osdlliio za? 
jerbn ł' był do oberżyr -.„pcd m artw ym  lłoniem". 
I*ałsze' slędzŁwm wykazało, że' podróżnych zatrzy* 
m ującyrh  się w oberży, jiadolajwł naprzód śród* 
kiem  nasennym  poczcm1 zabijano ich w łóżku przy 
pomocy zapadnięcia sję części sufitu, k tó rą  nastę* • 
pnie wciągano z powrolerń Jiaf' gćrę Sznuram i, u* 
nifezcztrHyńii fea strychu. Ofiary grzebana tej 'sa* 
Tiiey l-ocy na sąsieddlm  icńientarzń w gr.okach , wy? 
kopanych d la  zmarłej m.ie,jącyvyoj ludności Każdy 
gf&f JtSjWjepaJ >y.,.ten; spgsób po k ilka trupó.y, a 
liczba ich  była. olbrzymią. Oberżyści zapłacili gto* 
V3  za swe potworne zbrodni ;.

W spoirnienic krwawej tajem nicy oberży „pod 
rnakw ym  koniem " odżyło obecnie vV um ysłach
m k •'

tbw a. o w ięceil.'.
ah le. a le  ki będżi-e koitz-

(deparlam ent Seijłe»9t*Oise^ kopiąc rów 
posiadłości w ykopał kości, zagrz ebane 35 ćm -■ pud 
ziemi ą.'5'

O.ćik rycie to w *za.each zwykłych nie miałoby 
*£adneg “■zna^eSia,' ^yorbrzym iaio jScfifałć <udra:u
w chwili procesu Lar.dru.

Zwykłym zbiegiem okoliczncści Landru zamleAć* 
kiwtął jy, lęp^ch 191^—1914 wraz ze svvą żoną i z 
dziecim willę Grenowilłere. w sąsiedztwie najbllż. 
szem ■ Bieorcśf .Wieśniak który wykepał owe kości 
•uw*żaFi(Zsa stosowne zawiadomić p swetn -wykryciu 
żaadkrmeryft.•■•która :.ndai?ic się natychm iast li.a 
wskazane miejsce, czyniła tam  poszukiwania, w 
obecności reprezentantów  prasy, chciwych senatu* 
Ł-yjmigo odkrycia. Kości 'peddaho ekspertyzie Je? 
karskiej, " k tóra  ferźelcła iż ką ‘to kości żWi&Węcd.

Ttfk więc do ostatniej chwili ra js s M ł"  'śę  Aa 
wc-zystkie .strony wszęjkie możliwe, poafflikiwanu) 
i badania, które m ają dopomóclz d,o wykrycia tą* 
lenłT*kfe podijieęjyąć-y dziś cały świąt. Zdaniem 
dpinfi puDlkzńej dla Lanóru niem a ra tunku : cała 
sieć kłam stw, k tórą otacza się od trzech lat z 
teką konsc-kwencyą i fpze;-można rąśńrzj3śvvem, nie 
obroni gop ŻdSJe «ię przed karę  śrtfiercij,

Dzień jutrzejszy będzie decydującym ' w proces->6: 
po mowie r-roktirest^ra it obrency zapadnie, ostu? 
teczny wyrok. ZcuL

Wyrok w procesie landru.
Paryż (A. W.) W czoraj pod wieczór zapadł wy? 

rek  w spraw ia Landru. Sędziom przysięgłym

,.0-jtiż Może hrabi zechict • u©kiw«ć dufcofeem. pokój.
■3 Bfńniit #ro-wjpa«tl(r3Dabt«‘ .ęłor em sin aw e i ciupy, 
k tó re j cale um eb lo w an ie  sianm w fi i  dwa łozka , 
b la s z a n a  o d ra p a n a  nm '\’iw aika .łcłv,C|(Si.o ^ti- a -^ ió -  
.#• ien. jtetŁon„r-ttfgifeite i « v

ń l e ^ S f e . i  t o  . k y -
— $ lic z n v : poko-ł, p ra w d a  t  Ale ża  oositiSTiiy 

,(fta :ćtw<«h' .iłSp-b., Tó isi.ó n a w e t n:-ą kaiKuiiąie:y. 
W o ła łab y m  jnj-mio.lęj^tn^t.tjjy '•łub cztery c-iseby.'.. 

*.r— ’A jrd7.fciżbv te 'ó so ^ y  du  sipaly, skdiro 'feę.' t y t  
W  d Ą ft Tcik-a^..: 7 w  *  ^  * *'~1’ ’*” ' *

^-■A fcV ló ' Rie m onr- SboL iM je d ­
n am  łóżku? to a n ^ ł i t ta r m ę n i i^  lepiej
«ięfcfcpmb.ijfcujei.: /ł>  $te. -K* y :  J t & z  
u. — R aciu.m sk dbs,konały, Pn}'zy^iąi,te ale.;m gr 
jgjCrty m ogę służyć ty l^o 'liw ip m -a  F;ka torkąaiń...

— Hm !,., n iech  ju ż ’ będy  'jdwię.!.' '.'.Ząws>źtó 
to- d la  c a i s  &L*ax.a. w ięc to  n łiis i^ ię J LollLzyć Jao 
csńy..v ' •; r * ;1*  7  +** •

'  - — A ta  cen a  p rz e d s ta w ia  się cyfrow o?.,.
— 40 ty sięcy  m ieąiecznie, cd  n>30ibyi... To z a  

bezeenJ-.a Je4 » en ie  ć ^ y - r a j ^  dzietinioL., T p ik o  
T ftte  cdtettB l'że *ąi ąhm bfyfcnia ^-'stertjflSrnŚfep bo £0- 
ibojniB h"ś;em ć,z 'n ioK .im A V )>^lkię - Obsip-
-w n i ^ T s i ^ Ś K » ^ ę w a s W - t # f i « i « w c 4 1 a ; 't f l j a Ą  
p ionek  to  na-woi •nipz,drewe,;---óP' Iśrgay^hPi&gaia... 
,Kolacy-a taS zp-^e^ułk-a . PhŁg}Q ło^-y-
w ać  Aohie .na noc zc lcdek .,;;-̂  -feśd , t^-l^p -snjT
ęih&Hi-ę-,- w.f 7 *  '^ .„ ^ 7 . -,k-,

r -  G dyby pćdiiak t i  c a n ta  CZJi-y $ $  g ro iP t n a  
ta k im  W ikcie? •' “ ' - - r ' 4a ’t 7 '  " r' -Ą  ■

Nó to sobi-e co i dnkunlSi łu b ' pójdą, ao  x<* 
«slUŁuractifi..?l‘o cilyffia pro-aJErió. 'mti. t
............... - — ---------- — i___ifiE m

i; '" 'W -V £ki \  t
L U D W IK  S T A S I A K /

Taî Idzie dziś Osrlin.
Powieść z d-iejow wvmord%wariyeh 

narodów. s 66
ZaiZETzylały żelaza, rzucili się na siebie dwaj 

dyszący wściekłością ludzie. Długi czas ustępo­
wał k.lxiku'Mściwój, na którego, słowa i broń 
■Wilhelma spadły friiesiodziania; bc nie przeczu­
wał hdw&t w mirndym giei-mku swceo- rywala 
do serca Adelajdy. Ódpieral razy ciężkiej &*a- 
błicy Wilhelma, który parł go, w leb ciosy mie­
rząc. na życie jego godząc, Wnet poznał Mści­
wój. że to nie rycerska rozpraw a., lecz. mord.«że 
jemu iije o: jpjzipś-ć i dąpk zwycięstwa, lacz o za­
bójstwo idzie, a krew. jaka oblało się jego ra­
mię, przez Wilhelma ńgod/ońe. rbzuudziła rw  
nim bragniehie Że'rnfsty i krwawego odwetu.

— Zamordować mnie chcesz?! — wriasnął.
— Zapłacisz krwią za jej-usta. które poeaiun- 

k&mi sp lam iłe ś . .»*-* % - j f f t  -.j-,*? »
— P rć b p u -z b fy u ! 7  . 7 n  -7 -* '- - -
— Broń się!
— Przed ślubem moim z Adela .ido, przyjdę z 

oia napie cc na twój grób. Ścis^ac jad całować 
byle na twyir gro-bie...

—  P sie  pogańsk i!
Z w śri kio cią rzucił się na giermka Mściwój. 

Ogromny :fi rozmachom odbił cios Wilhelma, 
wymierzony w łeb, - natarł na niego i straszli­
we m uderzeniem żela:a rozwalił mu gło-wę.

Bez jęku, bez tcliu padł na ziemiie Wilhelm. 
Bęce i eg o drżały, palce poruszały śię ko-nwul- 
sya sikenu, z glc<wy buchała kaskada krwi.

?P• n i
S ta n a ł zw ycięzca n a d  p o k o n a n y m  A rogiem , 

k tó ry  p o ru sz a ł s ie ,k u rc z a m i śm ierc i.
-*- J a m  n ie  w in ie n  — szeipnął b lady  M ściw ój 

— arii n ie  \\ in i :.n.
.W z ią ł w re k e  g a rść  liśc i jaw o ro w y ch  i o ta r ł  

n liecz i k rw i. S p o jiz ą ł ra z  jpiszcze n a  W  Ihelm a.
■koNie będzte^tyć.:. 

y - W otnyna k ro k ie m  poszedł do s ło w iań sk ieg o  
Obozu, gdzie czek a li n a  niego zgrom adzienj s e t­
n icy  i b ra t  jego M ieczysław ;

P rzed  w sch o d em  sło ń ca  z a g ra ły  trą b y , zab iły  
k o tły .' odez w ały się  ro g i. Cał^ .B ran ibo rsko '' ia -  
huozało  pobuęlkh, .K tóra zb u d z iła  że enu  ludzi. 
.H a s ło m  z- W arow ni o d p o w ia d a ła  'n am io ty , w  

k ió ry ć h  obozuj ą W ojska, k tó re  sie w g ro je h  j5o- 
niiidŚció-nię m ogły.' Dztica inuzy-kaj h u czan a  n a  
Kształt- -burzy,' ibud-ziła psyr:. k tó re  po clia tao li 
o k ro p n ie  -wyj*. * .,k  - . „■ -

W n e t w o rd y n k u  -rpzw ira łę  sje szy k i z nam ip - 
jt^w w yszło w E-zereigach^żotnierstiwo.

Ną' podw ori u s ta n ę ły  i pity. k tó r e  w k a z a m a - 
ta c h  tw ie rd zy  s ta ły , zbńt jh f  z 'żołriffersk;cfi cbdlt 

ok6pa.Tii.i- śię' śży k n  ją, w o^ftinhnym  poa- 
w ońeu z-anikówym  zm ieścić- się-' n ie  rp-ogąc. S ta -  
h e l: w  PUstefft p o lu , riuwdzy tw iońdza a  śł-owiań.*- 
sk in i obozem  »■ s z e re g i . swe rpzwiijaiąc-, -Bra.nibe-r 
z przysiló lkem i ro i sie  ,ak  o g ro m n e lu d zk ie  m to -  
u is k o .

Znow u ząb i’v kp^Jy. z n o v u  trą b y  g ra ją . N a 
lca/pliicy b ra n jb ig sk ie g o  zam czyska,-, ©deizwał się  
cichy głos dzw onka a  n a  zn ak  te n  w szystko  ry ­
cerstw o , w odę c h rz tu  św iętego' zm yto, ząyróciło 
oczy n a  tw ie rd zę , na św ię tą  k ap łicę  i !pad io  n a  
k o lan a .

A rcy b isk u p  e  Dz.iew.ina  o fia rę  o d p ra w ia  św ię­
ta . k i lk u n a s tu  zak o n n ik ó w  w m ed iach  m ii a sy ­
s tu je  Leci k u  n iebu  św ię ta  p ieśń: „K yrie E ie j- 
so n “, żołnionatw o pon i. e. że n ie  w ie  c zy  po

óm terć.tcsyerpo żfy-cie d o  W łoch d d z ie  . ttaajRRtew*- 
ąm aior TA zw ieciaf'G iała ,i- I t r W i1 P m skyej.

Piejj tysiięcy: meżó'Wj śp iew a  w ręłk i hvxnp-B ogu. 
„B raniber, to  je d n a  w k łk |,  §w i^ ty n  ńj. ktćcrej 
zJ-j ip ie irięm  bleku: „ niejłica, kt-pręi ;cłj ar! cm  

'ę .iro inym  w s z k a r ła ły i  sło to , je s t w ie lk ie  oko 
w -sekodzącego słońca*

Tlćfch.y, m ć ^ y ; '51  '
Ze żam ao w y ch  b ra m  wĄisSfet tiu rrt tu d ż k i, 

ozw-ały śio 'Śaiłar-TAiłkcęy-niikóW. lózKrtży^ s e tn i­
ków , a  ró i żotoliE-rstWa ''zśttiflćnił Sie T i^K lip .gą, 
bardzo  d łu g ą  kclużnno :t u 'k tórfr; czeigrih .angraJ 
D ie tr ich  i ks'ą>że B crnĄ rif ijącUfc •#

— -IW pochód  1! - ,T ~r -
;W iqlką k u lu p in a  jeżgg^o>\ Tmsiyła n.a po iti- 

•d n e .
^ Z e g n a ł.ic n  znaikipm k iź y ż a  świet& rp .a rcy -

ń.Ł-łrń1 ‘ ' ,V f.liHirir rw^nro ,, tnin*? wnm„nl?

ja .  go4,zkle m -  w y lew ała . *
(!'W  ■ że laznych  o śc ien iach  neose&ccników isk rzy  
‘sae w schodzr ce  s ońce. m igocą sie w ta rc z a c h  
błyskom ,y  n r  o m ien ie  ' ^

N ad  kVoiękiem w idok dziw ny.
W różow ych m g łach  ró ’ cza rn y  ja k iś  w id ać , 

uuiw na, m u z y k a  d o la tu je  z po i  n a m io tu  z ło ty ch  
c h m u r  7, la só w „ c 5ą g n a  niepi-zaliczone s ta d a

cerf: po. n ieh je  sie w łócząc. W yłfegly te ra z  i k rą ­
czą głośno. M inęły  s z c r .g i w ojska , zab ieg ły  ko- 
V u»n ie  -d reg ę , p rze lec ia ły  p rzed  iej szJak cni 
w ężem  w ie lk im , to znow u k u p ą  |  g ro m a d ą  n ad  
la sa m i sjń tu ła ją .

(Ciąg da lszy  n a s tą p i)  
o u o —
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—  N iesły ch an ie  pro  ste l... A le w  re n e  10 ty ­
sięcy  -^lięjł&ae ju ż . oczyw iście opal,, śfrvia.Usn cji-
Sdu&a*u F: f . . -V.- »: ‘4 fH

— Nigdy- w życiu  i . 1 o ais p ła c i-o so b n o i i—■ 
ta k ż e  u ży tk o w an ie  w ody : in n y ch  „w ygód!.,. A,. 
7,a  ew en tu a ln e  u s i:k o d s tn ’e m ebli —̂  s ta ła  j^ ią *  
s-eczn.a d o p ła ta . To p am ią tk o w e  sp rzę ty  r  po- 
in o im  d ru g im  nioho^ioayim !.,,, , < ,

Kremą zaczy n a ła  .uż się w? ,m n  o b u rzy ć , ale 
ipo*iihij,c. ie  k u zy n k i p roszą  ..koniecznie '1 o ...ja­
k ik o lw iek "  pokoi — nie  cry w ałe in  p tr tra k ta .e y j;

>— -A le -ie szc -e  jed n a  rzecz, brosze- p a n a ,.  Te 
p a n ie  m u sza  sie zobow iązać, ™  za raz  po śma 
d a n iu  jteusE toa A .i-eazkft^e^ a a  ofióed-zie będą 
n a jw y że j ró ł. godziny , a m ą  kolacyę n e  przyjdą. 
&  p rz 3 'i ,8 -a  w jecsp renp  j

— A to dłaczea-o?
— T o -p ie rw sze  ja  i ostem  nerwowia i m e  'n o - ' 

©ze, .iak  sie k to ś obcy c ią g le .po. in-i«©'tka.ni.u K rę­
c i. a przy 'tom  pro-w aidre W h ć c ^ n le  k ra w ie c k a  i 
pokoi ten- je s t m i w dzień no tfrobny... -
— - A w ifc c y  — czy nędzni ru r  w o ln o  spać?... _

—i W  nocy  — n a tu ra ln ie ... ty lko  pa*, albo  n a j- 
twyże* dw ń r&jy die .tygodn iu  p rzy jeżdża  do rAna® 
£  T arnow a, m oi siostrzen ice, a  wtedy., byłoby, m i 
bard&o n a , rękę. g d y b y  te  p dn ić  ziei^miały n a  tę  
noc  p rz e n ie ść 5 sie do hotelu!...

.T .ego iuż m i bvło ża-d-uąoU. Chwyycitem ia n rp £  
i  r iu c iłe in  ig W słcw e" W łaścicielce „um eblow a- 
neRo p o ko ju  z u jrz y m d  jE rń i1 k Mig.

KAWIARNIA I RE5TAURACYA
G H a N D  h o t e l u
p o  o d n o w ie n iu  ^okaltt już  o tw a rta !

i
i
t4

Rendez-yjus d!a przel9?dnvch!
Restauracja M ieszczańska

K A R O L A  N I5 P Z IA Ł K A
Kraków, FloriaóskŁ 19.

B u fe t obfity . W ielki w y b ó r tru n k ó w .

Mia znana z Lojroti. Piwa i Przter łjtuli
loH al uwerty d a  1 w nocy.

mm

■ C h w ila  b i e i a c a .
K j l e n a i a r z y k :

Bibiany
ftT*cbód sfońća- 8 38  
Zachód słońca. 5 uO 
Długość ania: 8 22 *

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: O ciec";

V Sobota: '„Klątwą" v '  T
-Ei*X i. O PERA I O P E E E T SA  \

Piątek" ..Pałace".
Soboia „h au st" .'

N iedziela pontflj ..Lalka",
Wjeczór: ,.Nce w W enecy i,

i . ■ ki pn ó  W  O 5  31
‘Piątek: „Cyrkdwka".
Sobota? „Cyrków ia". . . .
Niedziela popok* ..Cn-kóWka",^

WJfeczor: „CyrTówka",
W l e i u n t i  ZWiĄK&U LITERATÓW W EtPOT 

A R T ST O  ,V (PLAC SW. LUCI-A)
Sobota, d r Adolf K lęsk’ ..Problem śm ierci", 
KGLLEGlUiH WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A—B 39 
Sobolą, prerf. Pitny. Jag5,! 11. dt AdzlsłaW Jachi* 

m en d : ..Próbicitriy opefó.ya -tó*R0 i 20*ro’ wieku" 
(z ilustrac.Ya muzyczrtaH

W stolicy „króla arm at", w .Essen, «: siedlisku 
Kruppa, który grzmotem swych dział przez czte* 
Try z górą lata zapełniał pól Europy! ttorzył *«Rjęr* 
le iną  grozę, przelew ał' krew ludzka. mieści się 
obecnie konsulat Rzeczypospolitej pojCkftj, który 
pc k(,nsi’1atact, nowojotskim i berlińskim  jest 
trzeciąj-z uzędu najw iększa polska placówką;, kon» 
sulam ą. Zakres jej ilziclalności jes.t ogromnie roz» 
legły, obejmują* sprawy socyalnosmbotnicze, prjŁ 
wne duchowne i naudlowe, Piurn konsu la tu . zajc 
mują trzy piętra kamienicy. Na parteize znajduje 
się biblioteka czytelni ludowej, którą konsulat 
\w ratow al z bezdomności. Dom nie jest -własności^ 
konsulatu, dzierżawiony jest od mlśHb. Śtal ł n  
przfz- J t r g r  rras- pu-łtką, gdyż zbudowany-wa- "te­
renie kopalń zaczął się usuwać. Świadczą o 'M »  
podłogi pogięte do tego stopnia.-żr np. biurka kPtr» 
siita Pnrrisgewskie.go >musi mieć -p jednej strąny 
podkładkę tO-^cntymełrcwą^ by uio^-py urzyrąać 
rów-nc.wrgę.

Że względu na  p o b 'i bcznycn polsk iej m e r  ro* 
botńiczyćli w W estfalii * i NadrenM iStpySlfe 
dzia la lro ś#  tego konsulatu w Essen m a donldsłe 
znaczenie. - „ i_____  LA K  -

J f  1  W "
\V dniu 1 bm. odbyła się w biurze i ppo-jprzci 

wodnictwem wojewody dra Gałeckiego ankieta w 
*SJAł-si»7w ftbes-weń stosunków w przemyśle w .obrę, 

bie wójewódżlwa krakowskiego. Po zagajeniu po* 
sitdzeriia przez pana wojewodę i wygłoszeniu r.e* 
fg rw ii. przez naczelnika ;wydz’ąlu pizemys^wiego 
v, woje-wćdziwie p. J. Nowickiego, wywiązała się 
ożywiona dyskiihya, ,w której zabierali głos .otótę* 
nąjąąy przedstawiciele przemysłu i sfer L banko* 
wych: Prezydent IzLy handicwej Epstęin Dy rok* 
tor firmy .Zieleniewski '  S A. Lowalśki, Dyrektor 
iłanku Małopolskiego' Ungar, Dyrektor "zieri-isktego 
B ań k ir kredytowego Bieżchski, ■ Iładca- m iasta '-d r 
Merz, Prezes izby Ludowniczych Wyczynski, se» 
k re te rz , iżby handlowej d r  Bereś .dyrek to r. fdbrykt 
m a s y ń ;  rolniczych .uTtzebjnla" . Machauf, Jy r  i  fa* 
bryki ipąszyn ro-Joiizych „Odlow" inż Gojogórski, 
przedstawiciele Iżby rękodzielniczej rajdea lglicki 
i  inz. Kjó1v' dyrektoi Zakładów gprpjgzycji' w Sjęr* 
szy ‘inż. Dunajecki, i inni.

PostanoYCiono ‘przedsięwziąć u rządii t^ taratua w 
kierunku ńYyskiiwania kredytów, wyjediianta zniż* 
ki taryf kolejowych, celnych i opłat zabezpieczenia 
doi?.taw .w ęgla .górnośląskiego, uregulowania, sale* 
RRiacycty wypłat aa lyyKonaijią robot. rżądAwyi-h, 
dalej w kierunku ożywienia ruchu b idpwlgjiigo 
przez roboty rądowe oraz posiawiono szecęg *n* 
nych postulatów, zmierzających db, złagodzenia 
pbzeżywanćgo óbeenle kryzysu. Poci wb;e\vód:i 'za* 
pew ni!,'że wszelkie postawione a "uzaSadtsicne: fy* 
gżenia' poprzć' f  cała gotew 'ścią -u rządu cen* 
tralriego. 1 ■" ' t  -tćU *&-■■
i , -  O O O —

T a n ie  ^ i ę s o  d la  K ta K tiw a .
. . . .  ...., ■

Jatki Spółdzieni krancw skich rozpoczynają sprze* 
daż mięsa Wołowego, cielęcego i wieprzowego w 
sobotę tj. dnia .3’ grudnia w następujących miij*
"sc.ich:. ‘ ■
, P ia?  Szczepański (dawna sprzedaż ziemniaków),

 — -  1 0  0  R

yrok śmierci na
lali ■* y- ■.. - ■ • ’ . V

8prav. a Ignaceg-o A m ołow icza. oskarżonego o j 
zam ordow anie  m ęża swej k o ch an k i, T fry n k a  Ste 

, nia, zakończy ła  się w yrokiem , Jkau}j4cyrn  AfflTł'* j 
łowicza n a  k a rę  śm ierci. j
m Skazany  do k o ń c a  s ta l l  u trzym yw ał i u  trzy* I 
m tije, że n »  je s t wimien zarz tio a  -ęj m u  zbrod* 
ni, z fa k tu  bowiem, że po siad a ł rew olw er, nie 
w y n ik a  jeszicize, że uczynił ż niego przeciw ko  ’ 
den a to w i użytek , p o n ad to  w y k azu ie  ©woje ,;Ł* 

a  miknowteee, że kiytyązne.j .rocy sp a ł ,on '

pląc, śvv. Diięiią .i w Jatce kobddweL Jjrzy..jil. Bo* 
sack.ej.

Sppzędaż odbywać ■ cię Djjdzte za okazaniem  le. 
g-ityniE cyl dla " czic-i ków i^póiuzięiuł . urządnfczjj 
„Nuza‘ ‘ Spółdzielni kolejarzy: p ąszystkieb:", Spól 
dżieini nrtezących do Związku rcboi r.Prelcta.ryintt 
po cenach Ła 1 kg.’ wołowina 200 mk i cieięcida 
" 1*30 itdć., wieprzowi.ia ,330 mk. - Iw ie p r*
420 -mk., biij,i 740 A . ,  sudla 730 m k Dokładka dc 
mięsa 15%. 1 , ’

k— b  c c  —

Ptglaski o y p j i f  nsrdsręów Z a p a i
(t) Onągdaj późnym,Wieczorem po - konfurencyŁ 

W -województwie, w sprawie, storuinkow nożpie* 
izeusiwa. w Krakowie1 ubiegły nasz .m iasto po* 
glóśiki/ jakoby W  jfeditói- i '  ‘tóngreSów kt
flładórń) lijęjo sprW cćrw zl-rcini dokonanej na 
ńiałzonkacl' ‘ Łip. Ztóinacłi^^przy : trdcy :c ̂ FlferyaAs- 
skiej.

Wiadomość ta  mogłaby się w ydaw ać sdtemnar* 
Szic}' piti^JdcpOTioliuią, -że- wj szło^ i djylar faiiw w anę 
przez- kiprowir.cze jSfery policyjne w lyrakowie.

\yedlug ścisłych inforrr.nc,yj, za^iąąni^tyyji »pząz 
nąsznąo SxA'a\vozdatycę, pogłoski tą  ^ppieialy’ .się 
u l i  b i i f  u z ó ’ k i u c t i y c l i  p o iis t a w a u ia ,  L a  ź r ó d ł e m  * i c h  
była rozpYawa odbyta dnia 25 listopada br. przed 
sądem * doraźnym w ‘ Kielcach;'-* -»*«<*«’o 

^ rzed *trfbi>ńełem doraźnym staneTo -tam dwóctf 
osobników,, -którzy byli u jęci bezpośrednio r f i i  -na 
padzie dakonanym w P ir czp-Aia.

Baitiłysi owi mieli pcijcdln pa  scruenin  1? na­
pędów rabunkowych 1 J

f r  śledztwie wyszło na jaw, ze bandyci w cz.w 
sie kiedy ■ jtórelhibr.o tńwdestv\ó na ^aiińa«t),"prdS* 
bywali yy Krakowie, co nasunęło władzom tutej* 
szytn podr-jr7enić z okazyi te j rozpraw;’ i.s --mi 
w łaśnie-Są *praw cam i m ordu przy r  ‘® f Floryań* 
skiej. Jaki był jednakże lek  i epilog rozprSwy*,-nio 

, zdełaliąmy s ;ę po;rjł ormo\vaf:, prżypirszęzarhći^^źe 
| odpowiednio czyruiki -policyjne ^atpzą..w  tym kie* 

runku wyjaśnienia.

'w “óhaem sąd lad ó # i któjzy^wfdżłeiFTgHj, ja k  ?'a» 
®em z, n im i k ład ł się ypąc k-rytycz-negó-łwieczo* 
Yu, gaś dna? 'ńa& tępiiegu oyli- 'św itók iim ': ’ j&gd 
■wstawatńa’; ** * rtnw sa jlłc-Pwow

Sodzicwjp.y pir? Sięgii jednak p%*żlk po tnyśli 
p-eakiiratisłira.rr wyjwodizęeegip, im dctea świad* 
ków  an i dow odów  .matf; iiya lnych  iw -to r ie  na, 
to  przepieź A m ó lo w ic j.m ó g ł w  czasie, l d td j  sę- 
aiaśPó sp a li, wstać,,, apeim ć pzyn, zhsoduiczy i znao 
.wu n a  spociyłięik powrdąjlć. -, ••• ,■

Do mieszkania jubilera Lisaka w Lodzi we­
szło ■' ' ’ -------  i-*-,,..
są

Wszedłszy do —-----   , _ •- .—  -
wohverem żonę L isak a  .z m atkę., poczem zawią­
zali ohydwem oczy. W. czasie tego rozległ gig 
dzwonek. Jaden..<* bandytow otworzył drzwi .i 
w puścił siostrę. Lizakowej, którą, lównież groź­

bą, i^ w 'o h ,e ru  zm uszono  jo  m ilczen ij i  zwłą,- 
^zkito.

Poszukiw ania- b a n d y tó w  za g o tó w k ą  i k o sz to ­
w nościam i n ie  d a ty  w y trtkn . T b 'też ' nid tą b ra w -  
szy niczego. — opuścili m ie ś  k a n ie . popj[&ro po 
Odejściu b an d y tó w  E j s te ro .r i^ o v rarix k o b ie ty  
w is i/ jc z ę ły  ci a f r s r i - ą d o n i ^ y  i .ą jw
■T* 1r BJ -.igtwm mstłs-Mf ^EtM-iUłCpi,, *

Aresztowanie fałszerzy TOOp-ina^ów eK.
Zobganiizowany l*r®y mi.nr s te ry u m  skarbu w , d o łu  „Z ak łady  g-uflczne VT‘iejrzbidkięg-o \  S*W“. 

W arszaw ie  w ydm ał gledwaj, k tó ry  sp e c y a lr ie  W  m ioszka łi.u  NTucnimą;Ś\vieipzę.az..yka, paseca t 
, tro p i fa iaserzy , pó d lu żses j,.. trw a jęco j k i lk a  tjn> z k d ż ic ja , k tó ry  bstatn io . .by ł zw olniony :-z,a pa* 

godni obserw&cyi, aresz.tow ał tr s e c h  t  fałgzórzy s e i^ w p  za k au cy ?J-‘100 tysięcy m aróŁ , 'zńaleao*  
l(X}0*maików'6k: Jo©ka i i c h te n s  o ina. N uch i.na  do : S .podkładek ,A o-.kJJ^ HiOgTgficpnycŁ,' czek 

■Awierseczyka i Dawida. Bw kitezczyka. P ierw szy faJssywy na 135 dolarów  i 5 tysięcy, m a r k  nie* 
ft-fe-zerz fa ł kynfidentow i w ydziału , Zdjąicowi, I ńtieckich,'OL'a,z h iłc t W izytowy mie'dzyin.arodowe» 
iiO sz tu k  falsyfiketóYy., w y k o n an y ch  n a  o ry g in a ł- a gc fa.szicr: 
ny c li k lis  ach . s'kxadziodych x zak ład ó w  grafioz. \ dz,i 'korni?., 
nych  W ie i‘zib.tckiegO, lecz z w y ta rty m  r:a,cisem si J teaw

zt B ecka. DaJsłc cliódife la  ęcowa*

Afera

 o o o  —
' ’ •- f-l ,::.v

t1 Lx u

W  n r z i e n i y s i l Ł j t o  ' w i a t r u  gie td /.ia rslłiin  p o z e -  
graiarT b; c iekaw a afera ny t ła  g ła d k a  daiai ów.

^ir.iaon Stbófrr, wija^sĄel, Europej-
^łj«-go -i flkK*l“ czarnoj giełdy przrwiyskiej, .po* 
stanowi! z ch w ilą> nagle go apadkti - wi ititye za- 
g?whic:mej przerzucić s tra tę  na klientów. Ofiarą 
ćhyteWo waiuciarza padło krika 'osób ze sfer 
iJUeligencyi, które w«t>iHrw;s ^ ę h s dniach j a ż  
diZd-rnika powierzyły SchoT ow . dólaby de 
żhiiany. Sćhórr' pi^etnnę^n dąwt^czenittin ,zobo- 
yifljsał Ma  d a  yry& U y a kursu 7000 mk. ZŁ 
dolara. - — r — -

Srhorr, mai^c własny telefon i stale połącze­
nia z czahna giełdą kra.koiy& k^^l-W tjwftką. wie- 
d dał zawsze o kursie .dolara. Zicuył wwc

torniŁarz tiazędti śi&dćżegó nl p&Wudt war* 
ski, p. Nowajc. * ,-,tT r

f __ ~ & A ■, pizsmyskioi.
*8- -w %'t&. W *•„ .JigT/j - f i  ■

|c h ( j r r  in te re se n to m  ja k o  ę a ia te k  l  m lio n  mk 
f łe s i ta  zaś  m ia*a być p^j^ną:- w, dw t. ćLat p ó ip ic  
w B an k u  dAW izowyn .»•« k w d w ie  da, ra sh u n e l

asem

ze doi a r  
a c  . dc

‘a- TY

S rh o rr  a.
,’W tiZ.riDp4onym  dn to  j ^ a j J  w . rlę 

w ra z  'i S c L o rr 'm  do Lw ow a.
We Lwowie Schóri*. usłymawd-zy, 

spad ły , w r ó c i ł  db P rzem y śla , ześtay.feSja 
ląi-y właścicielowi, k,tQry wymierni1 jfe"po^knrs 
5 ^ 0 0 j u k ,  v*y*
1 ■ ’\V 'ofezerkał 'Scirou inttJrebetitów
60U.000 m k. d o i . .i ' ; " " ‘ . r _ -* ' r  ̂ 1 • > 1, ' i

ijitowyt ¥ai nl-ąwajnydf-Y^nii^i do-fsątdumskargę 
zw ro t z a d a tk u  w  Jtwocię. 1,4G0.C00 m k .

. ;• K  i ! i* '• * 't- * r : a *
jnrwieYeti A » itrraerr frę
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C z a rn c g k łd z ia rz  p rzem y sk i u c iek ł się pod m \’?kic] a pozo sta je  on też w  sta łem  i ści.slem 
op iekę  p ra w a . E p ilog  te j sp raw y  będzie b ard zo  > p o ro zu m ien iu  z k rak o w sk im i i lw o w s k im i1 \va- 
in ta re su ję c y  ze w zg lędu  n a  to, że w ‘‘ę-ku Sehor- j lucitfezam i. 
r a  spoczyw a ca ły  a p a ra t  „czarnej, g iełdy" p n e -  i

Dzicy na wysokości 6000 mir.
C złonkow ie ekspedyey i naukow ej, u d a ją c y  się 

na szczyt góry  E veraat, ze zdum ieniem  'dostrzec 
g li n a  w ysokości 6300 m etrów  odciski i nagięli 
s tó p  lu d z ia c h  na śniegu. T y b e tań scy  przewód* 
nocy, towarzyszący ek sp e d y c ji, pi-ze razi li się ty* 
m i ś lad am i, ale b y n a jm n ie j nie zdziw ili się. W ie 
dzieli now iem  o eg zy jten cy i „ludzi śn ie ż n y m " 
(M eebuh R aug im ), kam ieszkuji^cych  ni od ostęp* 
n e  dla in n y cn  is to t  LudzKich w yżyny Him ala* 
jó w  n a  s to k a c h  g ig an tycznego  E v eres tu , C hum ol 
h-ari i K aro la  T 

Tybetańczycy o b a w ia ją, się b ard zo  ty ch  lu d z i 
p ie rw o tn y c h , d z ik ic h  i  o k ru tn y c h , boso i n ag o  
ch o d zący ch  po śn iegu .

W iad o m o ść  o ty c h  dzik ich  H idziach p o d a n a  
p rzez  p u łk o w n ik a  H o w a rd  R u ry , p rzyw ódcy  ek- 
eped y cy i, ob ieg ła  c a łą  p ra sę  a n g ie lsk ą  i s ta ła  
się  p rzed m io tem  ożyw ionej d y sk u sy i iwśród w y ­
b itn y c h  an tropo logów . W jtiu  z uczonych  w y ra ­
żało  w ą tp liw o ść  co ćM is tn ie n ia  ow ych „śnioż- 
ny c li d z ik u só w ", p r  ypuszezaji-c  :*acizej, że owe 
ś la d y  by ły  ś la d a m i w ie lk ich  n a ło ,  k tó re  odnaj- 
d y w ah p  ju z  na w y so k o śc i 3000 m etró w

A je d n a k  is tn ie ją  pew ne św iad ec tw a , w sk a ­
z u ją c e  n a  to , że rzeczy wiś,cle n a  w ysokości U000 
m e tró w  gn ieżdżą  się  ja k ie ś  dz ik ie  n iezn an e  
p le m io n a ,

W illiam  H u g h  K night, .młu-fy p o d ró żn ik  i b a ­
d a c z  o p o w iad a , że w ra c a ją c  z T yb e tu  w  to w a­
rz y s tw ie  jeszcze jed n eg o  E u ro p e jc z y k ^  j  ki-lka- 
d 'iio3ięoiu T y b e ta ń c z rk ó w  m ia ł n a d e r  dziw ne

sp o tk an ie . W oko licy  pom iędzy G netong  a  Se- 
donohen  zosta'1 się n ieco w ty le , aby dać cnw ilę 
odpoczynku  sw em u w ierzchow cow i.' R ozsiodiał 
ted y  k on ia  i czekał, p a trz ą c  na ku lę  zach o d zą­
cego słońca, N agle u s ły sz a ł ja k iś  szelest, odw ró ­
c ił się i u j r z a ł  w  o d d a leń  u  Jtw u tk ie s tu  k roków  
od siebie — dziw  acz l ą  ja k ą ś  is to tę , R ył to  m ęż­
czy zn ą  prawdo zu p e łn ie  — n a g i — chociaż p o ra  
lis to p ad o w a  d m u c h a ła  jeszcze lo d o w ałem  
tch n ien iem . S k ó ra  tego m ężczyzny b v la  żó’ia , 
w łosy  ogrom ne i tw a rz  za ro śn ię ta , w ie lk ie  nogi 
i p rz e ra ża ję e o  o lb rzym ie ręce, w kiónyeh trz y - 
m a t i ry m ity w n ą  m aczugę. N ag u s n ie  dostrzeg ł 
p o d ró żn ik a  angie lsk iego , ■ zd aw ał się bow iem  
czyhać  n a  coś, co zn a jd o w a ło  się u  stóp  wzgó­
rza . N ag le  skoczył i zbiegi z pochyłości z n ie ­
zwykłą. szybkością .

N iek tó rzy  b adacze  żw yczaiów  ty b e ta ń sk ic h  
tw ie rd zą , że w  T ybcc ' e m o rd ercy  b y w a ją  sk azy ­
w ani. nie n a  śm 'e rć , lae n a  w y g n ąm e dożyw ot­
nie W n iezam ieszk a łe  okolice. I hi ow i sk azań cy  
w ra c a ją  do w a ru n k ó w  p ie rw o tre g o ' to n o w an ia , 
a d la  a t r z y m a n 'a  życia  u p ra w ia ją  po low anie  i 
napad-; na S a t f ^ n ^ c n  po-lrćżmr i h * ' r  T

W  k ażd y m  ra .z ie 'e k sp e d y a  osiąguęłaioy duży  
sukces, gdyby oprócz zdobycia szczy tu  E v h restu , ; 
ęo pono m a być osiągn ię te  w lecię .— zdo ła  a 
.4prawadńić jednego  z „ o k ru tn y ch  lu d z i śn ież­
n y ch "  k tó rzy  m oże w .is to c ie  sw ej n ie  są  bj/jaaj- 
.uiniej go rsi- .od -wtaUt lu d zi cyw ilizow anych.

m ijać r.a dobre. W czorajsze zebranie giełdowe zno* 
wu odznaczyło się «,żywieniem. Charnkterystycz* 
ną cechą obecnego pov rotu mocniejszej tundo i* 
cyi jest, że zniżka ustaje nie pórami dla v szyst* 
kich papierów, leoz niejako „po jednemu" wraca* 
ją  one do wyższego normalnego poziomu Przed 
trzema dniam i takim  faworytem na jeden dzień 
bj la  Siersza górnicza, doszedłszy od 7003 do 12CCG 
Teraz pepyt na nią się zmniojszvł. a od trzech 
ani „faworytem" jest „Krakus", stale bardzo po* 
Sizukiwany, który już od 22)0 doszedł do 3000, 
przj7 bezustannym  popycie.Inne ak c je  bez więk* 
szych zmian.

Żywe Dardzo obroiy robiono wczoraj w alutam i z 
tendencją  zwyżkową. Zwłaszcza m arna niemiecka 
wykaz da zwyżkę w kursie bardzo znaczną bo z 
14 na 17. Koron i m arek kupowano na jakie 8 
milionów. *

G i e ł d a  k r a k o w s k a  z  1  p r u c m a

Wauity i rewiry
Ootary SnZied 
Franki tAric. .

ązwaic 
Funty szteibn 
Maiki niemięc 
Korony ausir. 
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WAGONY SYPIALNE WARSZAWA -Ł nR uPA * 
NE. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie kc(* 
m unikuje: Od dnia * 2 pm. z W arsza wy, zaś od 
d n ia  4 bm. z Zakopanego począwszy, aż do od* 
w ołania będzio >v bie&u przv pociągu Nr. 13*0102 i 
6i02*6 m iędzy W arszaw ą a Zakopanem  i  z por to*  
tem trzy ra.A w tygodniu wagon sypialny.- a mia* 
nowicie: z W arszawy w poniedziałki, środy, piątki 
a z Zakopanego wewtorki. czwartki niedzielę. W a * 
Run dostawi Towarzystwu wagonów sypialnych.

I IE J S K I  FEATR OPERA I OPERETKA. Wczo* 
ra j sza prem iera ..Pajaców" — jak  można sie było 
spodz5ewać — PJTApz wzgląd n,a mnzgezno piękno, 
w ykonanie zespołu operowego } baletowego. reży* 
ecrye i wystawę — wywołała wśród publiczności 
entuzjastyczny zachwyt. Niemilknące , braw a na* 
grad?.ałv poszczególne ai-ye i wyborną gre irtv* 
stów. W dzisiejszem przed-rtawitaniu ~Ha»iaró\yh* 
weźmie ud.z-'ał zespół operowy i baletowy w obsa* 
dzie premierowej z w tjątkieru roli Noddv, która 
odśpieyya p. Zofia Banarowska*Osiri';rka. 1J utru 
„Faust". W niedziele poi oł. operetka . l  alka' — 
wieczór „Noc w W enecji".

L l'E  V ’RTT ,NO'VpńCI“. Dziś w piątek i dni 
następnych cieszącą się sialem  i zaslużonem po* 
wodzeniem operetka .Cyrkuwka". W pi zygoto .va* 
niu  si ti'Stacyjna operetka „Słowik hiszpański’1, mu* 
zyka Palla, libretto jadnegc ż najsław nieiszych 
literatów  współczesnych Ruuolfa S benzera.

EZIEC. ł U  rż IE C l I  M l ODZIEZY. Trzypo* 
m inainy. ze w .sobotę, unia 3 bm. odbędzie sie 
przedstaw ienie dzieci z tańcam i i śpewa.m w tea* 
trze „Bagatela". Dochód przeznaczony pa ..Dom 
Rodzinny" im. Tadeusza Kościuszki przy ulicy ja* 
g ie lW skie i 11. d la  sierot po żołnierzach polskich. 
Bilety o połowę zniżone - w lzesplci d - nabv ,a 
w kasie Bagateli".

JÓZEF sLIWIŃSKl ncisz eławny piani sta  Pył 
obecnie na koncertach su ych w Paryżu przed uo* 
tern wyjatkowyi h o w acv1 ze stropy publicznoś-u. 
k tó ra  szczelnie przez rięć  razy w ypełniła w ńlkie 
sale koncertowe. Powodzenie -odniósł tak wielkie, 
że pozyskany został na tournee dc Anglii Hiszoa* 
n ii i państw  .Skandynawskich. W Krakowie wy* 
stąpi tylko jeden raz. s t o  w niedziele i  bm.

SŁYNNY KWARTET: Hoffmann. Suk, Żelenka 
i Herold wystapł u nas tylko raz jeden yv piątek 
9 bm. yv Starym  Teatrze.

II. WIECZÓR KAUERALNY Insty tu tu  muzycz* 
nego, poświęcony twórczości Schum anna, odbędzie 
sie dziś ti. p iątek 2 grudnia w Starym  Teatrze o 
godzinie 8 wieczór. Atrakcye koncertu stanowić 
beda 2 cykle pieśni w przekładzie I w*konaniu p. 
•Taniny Cygańskiej, znakom itej pieśniarki z W ai 
szawy. lau re  ik i konkurru  im. Żeleńskiegu.

JULIAN TUWIM wy bitnie utalentowany poeta* 
yyarszawski, yyystąpi w Krakowie 'w sali „Sokoła1 
w niedzielę 4 bm. z „Wieczorem, autorskim  fn nve 
poezye oryginalne i przekałdy). oraz we czwartek 
§ bm. z preiekeya . Dyal ei Ros^i Bilety w księ* 
gam i Krzy zanow skiego fRynek \  zBJ.

ftj WAŁĘSAJĄCY SIĘ CHŁOPCZYK. I ’. Ir.eną 
Miiobędzka zam. przy ulicy MazowiPckiei 14 do* 
niosła do policyi. że onetdai zeopiekoyyąła =,ię 
3;!etnim chłopczykiem niezuai.ego nazwiska któ* 
rego zauważ” ła  błąkaiąctgu sie po ulicy. Chłap* 
czylc podał, że r,a imię jest „Józio" Ubrąny jest 
w biaie iu terk

T) WŁAMANIE. Wczorai włamano sie do mie* 
szkania p. Teodory Baranowskiej itrzy ulicv Le* 
n&Wowicza 9 i skradziono garderobę wartości 200 
tysięcy marek. 1

(t j KIESZONKOWIEC. Wczoraj nrisztoyVf rp  Moś 
ka Honigsmanna. który n a  szkodę p, Zuzanny 
Graboyyskiei. skradł na ul'cy Ldogiei torebke z 
yyiększa kwotą pieniężną. P. Józeiowi Syguiińskie* 
mu skradziono w kino „Opieka" portfel z 7 tystą* 
cami m arek i  6 dolaramL i

SN O W kjJ U Ł S C A  D IE T L O W E K A , " t u e f d a .  yvta*
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lizny łącznej wartości zwyż 250.090 marek.
KROMKA LWOWSKA

7—1 --- — —
( /  eitjóncm  od naszego koresnondenia *,

LWÓW PRZECIW ZNIESIENIU OCHRONY LO,
KATORÓW, Miejska komisya mieszkaniowa uchwa 
liła  sprzeciwie sę .zamierzonemu zniesieniu ;usta» 
wy o ocuron:e , lokatorów, .wyraziła przytent zapa* 
tiyw anio, że u sta» a ta  wmna ulegać stopniowo 
zmianom przy uyyzględniemiu- pi żytom sianu ’go* 
spodarczego ludności. Sprzeciwiono .si^A yyjęciu 1o*.
'k a l i ' śkleilowYctT"j“ p ł ź c w y ? T i * ‘ z ‘pod działania: 
ustaw yn o Ochronie lok<&»ó)y.Lr wreszcie uchwa* 
ucno a* jisds [k pi|Zbuvviami:^ |/u i>rqdziejsfyva usta* 
wy ośąb) Karane - sądów,u71 a  lichw-ą- i paskai, 
stwo.

LWÓW REZYBNUJE Z DEPESZ PATA. P ism a 
lwowskie otrzym ały zawiia,durnienie cd Polskiej 
Agencyi Telegraficznej z żądaniom , 5*krotnej pod, 
wyżki za depesze. Ponieważ jednak podwyżką Aa 
nastąpiła z clnia na dzień, podlę h.czerń
usprawiedliw iona, wszystkie dzienniki zaproiesto* 
wały przeciw łomu i sa zdecydowane W ost-atesz* 
ności zrezygnować z depesz Pata. '
- CRHANIZACYA INTELIGENĆYI. 'Onegdaj odbj* 
ło . się pierwaze z .‘■branie,’ m ające ira celu zoi ga* 
liizowrytie sfer pracujących .umysłowo. Przybyli na 
zebranie przedstawiciele 3to ,\krzvszeń nauko-w cli,
! I Otuliuralnych, związków"- 1 zrzeszeń prywatnych; 
profesorowie uniw ersytetu, naczelnicy władz i ęze* 
fówSe różnych instytucyj. Uchwalono wybrać ko, 
m itet, złożony z 12 esób. który ma. no Celu zorga* 
niżowa iii e pracujących umysłowo i wywalczyć dia* 
nich odpowiednie stannwisko społeczne.

GŁOPĆWFA WŚRÓD KOMUNISTÓW W BRY, 
CZOKACH. Komuniści ąr,asjt#wańi i Osadzeni w 
Rrygidk&ch. nie znajdując ;>'7za posłem. Dąbalem 
protektQróvy pc^tapoy. iii urządzić głcdó"'kę. lako 
przyczynę jtoctaia zły wiid fakt że m d a ia  im trzy 
razy dziennie zupę na •'•atj pożyu icnie, rie. rod.ya 
la się tła w ikt p r j ’vatny, ra ó tó  że nieodpowiednio 

"Sfę " rn iim r óbCIieitirh.''G łodóyyka*^^^ Sin' m oańa 
oćf niejakiego czasu rpiędzy wi;źnó,smi polityczny* 
mi,1 "*nórzr tej akcyi < £ic£i. ucnodzić zk bohaterów.

Z SALI SADOWEJ. H ^  ,W *n

P.o^p^wa urzeoiw ksmun^stom.
(t) Dziś w sądzie okręgowym karnym  w Kra* 

kowię rozpoczyna się trzydniowa rozprawa przed 
ławą przysięgłych, przeciwko k ilkunastu  ofiobom, 
os-ikarżonj n o upraw ianie propagaiidy komunisty* 
cznej w Krokowie. . r.*  ̂ 0’«roJ'»•.?•» j

Jako jąden z głównych obwinionych zasiada na 
ławic oskarżonych niejaki B enjam in,. ve "cn-sierger. 
Rozprawa z uwagi ns tło i rozgłos w styotrn cza* 
sie. budzi ogólne zainteresowanie, 
r  o n  W "'!* !'1 iM M M M M M M M N U m iR M m rn i

Rfidt
: Kraków, 2 grudnia.

|stm .) Ktan apaiyi, cechujący krakowski rynek 
pieniężny przez parę tygodni, zdaje się już prze* ,

„Polski G.ob" . , .
C. Harm ig, Pc aań , . . .  .
ZegiUga Po.sk. ..............
Z.eieniewskt i—Ii I em. *ex“ 
H. C gielsai, Puznuń . . , 
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W arszawa (PATJ Giełda. W aluty. Dołryy .Stanów 

ZjidFeczen.ych gotówka tran*. 3400 3500. 3400.
sprzedaż 3420 knuno 3300. -Franki francuskie go* 
tówka snrzedaż 240 ku ono &38p'czcki trans 240, 
244. Funty szterlingi czeki t r a n s . . 13350, 14000. 13S90 
sprzedaż 13900 kupno 13500. Belgi.?, czeki' ■ irat.s. 
S32‘50. Ncwv Jc.rk czeki trbus. 3449 3400, ; M arti 
niemieckie gotówka trans. 13‘50 * i‘75' sprzedaż
14;75. kupno 14‘25. czeki trans. 15‘50. 1575. 15‘?5,
Gdańsk czeki trans. 15 50. 15‘25 Korony czesku 
trans. 38, Kcrnnv ausUwackie ‘ czeki trajis. 44. 42'5u 
sprzedaż 42‘50. kupnie 40539.

Akcye warszawskie: t a n k  ha.«dlpu v . 1— 10 em, 
.1S25. 1 SCO. 1840, Kredytowy* warszawski 1—5 em. 
2T00. 2750.’ ■'Yarsazwskie Tpw. kopalń i  ziikł. b a tn . 
1—4 em. 15300 Lilpop Ra,u. ł.pwensW n 1—2 em. 
200C. 2850. Rudzki 1—  em. 1800, 1900. Swt,racbo 
A’, ice li—a ern. 4100. 4223. 4190. Totv. załzł ż y n r  J 
.'■4000, 5500C :ŁTanńeJ ; żeługa L— em. 1250. 1300, 
.Lerkpwski i —6 cm. 11.25. 1350. .Warszawska fabry* 
ka cukru 18900. Ostrowieckie żakła.dy 1—3 em. 
4-575. 5000 Pmlska n rfta  1 -d  e;p. 2025 .1050. 2000, 
Przemysł drzewny i handel 1—3 em 1425.

W arszawa fp AT) Giełda z -ożo-wo -towerowa. Ży» 
tu i7750 owifes franco War.-z.awa 8^0'j 8000, otręby
żytnie* 44*00." 5000. kasza -j< zm ienna 1500C. kuctiy 
lniauc f.^ncn Waisz&wa 8909i grtyclt' i f^sąls 1520G, 
.pszenica 12300. jęczmień franco WarsŁe.wą 8101.

Praga 'PA Tł Kursa dewiz.- Ręriin 47 GO. \ \ ’ar* 
szawa' -272 i pół. d r 272 i pół. M arką niemiecka 
47‘GC. kla.r^a polska _1‘02 do 3. 2 i pół,^/ił A *T’\ „piirn - T>ii’tŁo r1o\iri
2H 
Ps
TJtanha.ga 9775. Sztokholm I2 ł’nu. G'Tr>stu-nia .40u, 
M a  d i , i 73‘25 Riu-nos Avres 170 Praga 5‘50. Rji.ia* 
peszt 0 82. Zagrzeb 1‘85. W ai •»*»» 0T5. Wiedeń 
015 Austrwackie stemnlow. 0*00. t___________

Telegramy.______
W hi-szaw a. (Teł M.) Z ^d m eh i 1 g ru d n ia  zo­

s ta je  f'6zwit}Jftńa p o lsk a  kom  śya w o jskow a w e 
F ra n c ja . P o zo sta je  tam  jed y n ie  p lacó w k a  a ita^  
c h e s r  w.ojsikowtgo i  k o m isy a  2a,kupów w, sk ład z ie  
kilk.u esób.

Plebiscyt w Szoproniu
W iedeń , (PAT). A usti-yackie Z g ro m ad zen ie  n a ­

rodow e p rzy ję ło  w niosek , z a tw ie rd z a ją c y  proto*
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kó ł wenecki w  sp raw ie  W ęg ie r zach o d n ich . 
Słychać, ż» p-labdacyt w Szoproniu odbędzie  się 
dopiero w styczniu 1922 rok a.

SJHV2 M l  I I M  E M  Iffill
E u k a rc sz t (Radio. PA T ). P o lity czn e  k c ła  są  

?da."ia, że w sp raw ie  kosztów  u trz y  urania b.

I Króla K arom  pow inna n astąp ić  zgoda wszyst* 
k ich  p ań s tw  su k c e sy jn y c h  na ponoszenie  tych  
kosztów , poniew aż w in te re s ie ' ich  w szystk ich  
leży s iln e  s trzeżen ie  Kairola. Nie m ożna żąd ać  od 
P o rtu g a lii, ażeb y  o n a  pośw ięcała  s ię  idda te j 
sp raw y .

„GONIEC K R A SO W SK I"

Rząd dąży do obniżenia cen towarów.
Warszawa (PAT). Komisya przemysłOwOfhrn*

dlcwa i dthrony pracy, pod przewodnictwem po* 
sta Dra Biamanda, odbyła wspólne żebranie z u* 
d iia łcm  ministra Darówskiego i kkcownika mi* 
nisteraiwa przemysłu i handlu Strasturgnra w 
przedmiecie przesilenia w przemyśle i hnndlyn.
P. Strassburgtr nawię.z.al do swego p:zemóvie* 
nia, wygloiazonogo w Sejmie, oświadczając: Rząd 
usiłuje przeprcwa.dzić zapowiedziane w Sejmie 
plany i dążyć Lędzie do cUniienśa cen towarów, 
aby stworzyć dla przemysłu rynek zewnętrzny, 
a zarazem obniżyć ikcszta pr»dukcyi. Kluczem 
do zwalczania drożyzny jest węgiel, który sta* 
nowi 20 do 40 p a te n t  kosztów prodicikcyi cemen 
tu, 18 dc 20 proasnt kaszlów produkcyi oelulo* 
zy. 3 do 10 procent kosztów cukru. Od 1 grud* 
nia rząd zniesie pajstwowy pOJiatck od wrgla, 
ite.k, że tona węgla zamiast 12 tysr.ęęy kosztować 
bęcłzie 10 tysięcy marek. Us-anie również pobie* 
ran ij podatiku .as nierządów ego w wysokości 10 
p-ocent w swoich w łas ych kopalniach. W Brze 
szTizu rzni zmniejszył c:aę  kęsików o 7CÓ marek
p o lsk ich  " ' '  '■
polskoe 
nie 
mi
pod U»VW vl*** .. J  ____ _  _
Śądał obniżenia-cen, jak to uczynił rząd w Brze* 
kzciziu. Cena węgla górnjośiąskigo jest niż. ica o 
dwa fyśrące ra.om iast cd węgła dąbrówśk5:igó. 
Rząd popiera zatem, celrm obniżenia cen, wew* 
nrtrz.aych, dowóz w ęgla gu.noóląa^iego. Pizę-d 
jphniżył na razie kc-szta przewozu drzewa, węgla 'i 
i pnetw orów  naftowych. Rząd stara się o ulat* 
wienic ekspailu  drogo wytwarzanych towarów  
ha granicę, a mi a. owicie dc Rumunii i Rosyi.

Rząd nie zgodzi się też zc względu na walkę 
z drożyzną na utrudnienie importu z Zachodem- ! 
ani też nie rozszerzy listy towarów za.knzmycli, 
ani nie podniesie cel znacznie.

Rada celna żąua podniesienia agia od towarów
nieluksusówych z * "nn — *■*

sób obniży się cena papieru krajowego pod wply* 
weni konkurencyi zagranicznej o 20%.

Celem zapobieżeniu brakowi gotówki PKKP u* 
dzieli p rzem y sło w i i  pominięciem banków kredy* 
tu  bezpośredniego, udziela też kasa kredytu towa* 
rowego i podwyższyła kwoty szacunkowe przód* 
miotu, Lędąccgo podkładem kredytu. ą

Dla poczynienia zamówień rząd wziął pod rot* 
wagę projekt posła Diam anda uczyniony na knn» 
ferencyi przemysłowców g, robotnikam i a zdążaj-u 
Cej do wytworzenia ■ bezpośredniej komunikacyi 
przemysłowej zwłaszcza włókienniczej ■ konsumen* 
tair.i przez oddawanie towarów ■ organom miej* 
skim  i kooperatywom w komis. W ten sposób 
zniżka poczyniona przez przemysł ujaw niłaby się 
bez zwłoki na targu  do czego handel nie dopusz* 
cza.
Zakres działania władz naczelnych

W a rsm w a  (PA T) K om isya k o n s ty tu c y jn a  ob*
rad o w a ła  w  dalszym  cięgu  n a d  p to jo k  em usta* 
w y o  zak re s ie  diziałalnceci w ładz naczelnych .

"* ‘ -- ----  * ■ ' * -.M'»%iałti/\tir

Ustawa o gminie miejskiej
Kom isy a  E d m W s.racy jn a  pod przewodnictw

w em  posła  Opiali, ob radow ała  w dalszym  -dęgu 
nad  p ro jek tem  u s taw y  c gmi. ie  m ie jsk ie j. Przy* 
ję to  a r ty k u ły  od '20 do 28 włą-cza e, tu a k tu  ją,ce
0 w yborze w ójtów  i za rząd u  gm in.

Prawa i cbo  wiązki of cera
K om isya  wijc&Gwa, pod przew odnic tw em  po* 

sła Z a łu sk i,C łjra iio w a la  w dalszym  ciągu n ad  
p -o jek tem  u s taw y  o p ra w a c h  i obowią.złk ach  oii* 
cerów a rn r i 'p o ls k ie j .  1 , „

Pyt3ku.syę p rze rw an o  w a rty k u le  38, • trak tu*  
jącym  o n a d a n iu  s topn ia  m arso a ik a  P o lsk i.

1 nu Mn ssn nif zi;ti
W arczaw a . (Tel. M.)1 w  k o lach  po se lsk ich  m ó ­

w ią, że w zw iązk u  zciustalenleon z a k re su  dz ia ­
ła ln o śc i w ład z  n acze ln y ch  p a ń s tw a , sp raw y  w y­
znań .ow e m a ją  być ' w y ję te  z pod kcm p eten cy i 
m in is te rs tw a  o św ia ty , a  p rzy d z ie lo n e  m in ister*  
»fc\VU sp ra w  w ew n ę trzn y ch .
it y**?- !*** ~ [

K onw ent seniorów
W arszaw a. (Tel, M.) J>7isiejsze posiedzenie  

k o n w e n tu  sen io rów  'p o św ięcen ie  by ło  Sprawco 
p ro w ad zen ia  o b rad  _ k o m isy jn y ch . M iano w icia 
w k o ip isy i p raw n e j ,z,darzyio się, że z pow odu  
nieobecności p rzew oetn ic iącegp  p. Z y g m u n ta
Seydy, k tó rego  w ydelegow ano  do kom isy  i d la  
sp raw  g ó rn o ślą sk ich  o ra z  z pow odu m eohecno- 
ścj zastępcy  jogo p o sła  Iśc im y , k o m isy a  m im o  
n a w a łu  bardzo p ilnych  i w ażn y ch  sp ra w  n ie

SJr. 7

jKwei^iyę -p .b v u z u d io iu a  e* u iu  u i»«,«vw    — ...

wyznaniowych odesłano do zaopiniowania przez
łv . -  .. I. a . ń  m ,. - .ttau .-,-* *  >

Podatek przemysłowy
K om isya skarfeow o*budże.ow a zakończyła w 

drugiem i trze ciem czytaniu projekt ustawy o 
podatku p rz e m y słJwym. Przyjęto wszystkie uy* 
tykuly od 12, z małemi (Zmianami styli,s-tycz ie* 
ini. Pcnadto dodano dwa rowe artykuły, spro* 
wadzając C<o w ysokości 25 p ro cen t zn iżk i od -f g J 
p o d a tk u  d la  Małopolski i Poznańskiego na prze* 
ciąg 1922 roku. Naśfępriie piżyjęto artykuł, u po* 
■Wiżniający ministra skarbu d,o przedkładania 

. p o d n ie s ie n ia  agia oa rowiruw ; prezydentowi R z e c z y p o s p o l i te j  umów o durak*
lOOskrnłncści n a  600*krotność, 1 te r z e  m ię d z y n a ro d o w y m , z a w ie r a j ą c y c h  p o s ta *

• * i ib I q.w Vo, T T fltow a n h n «

Ziiiii l ir a  k iira jii i!e l i i i .
W arszaw a (PAT). Mi is te r  kolei fir. E lk^rskW

w w yw iadzie  z p rz e d s ta w ie n iem  ,.Kuc.yera W t 
srtawS'kiego“ Oiświaiczyl. m iędzy Innem} ęq r

ar*
i    ..........ę.< — ---------------- .  .. -  co na^
j stępuje: Z  uwagi, że icony .artykutów cg dziennej 

potrzeby są jeszcze ciągle wysokie, skutkieńi 
czego place pracowników prawdopodobni * przez 
dłuższy czas będą musiały się u rzymać w dc* 
tych czasowe j wysokości, nie m ćina nawet my* 
fle ć  obecnie, o ^ jjć lrom  o bn iżen iu  taryf kclcjOa 

( wycb. Okoliczność ta wszelako nie wyklucza e» 
tei^ze międzynarodowym, zawierający cu i wentualności, iżby dla niektórych-z gdięr-l liSan*
irowienia przeciwne tej ustawńe. Ustawa ta obo* I dlu wywozowego mogły być zaprowadzone ta*

-^rrr,oD w'-,“ r : - lw* r t o °m̂rpier będzie stosowany mnożnik lou. W ten spo* i l J i i  i u ~ o .  __  * ^ __—  _

S t » R Z E P f t z ~ l
DROBNE OGŁOSZENIA

|  W O L N E  » > O S  D V  |  U Ẑ aLuT ^ ;  traW tSSI” 1 bor"
, dz<

Pannę piszącą b cg U* na ma­
szynie ze znajom ością ję ­

zyka l Ol -kiego i uiam ieckie-

diO dobrym  aro  ern, S ijk iem  
1 gustem  wykonuje unjele- 
g an ls .e  fasony, a także prze­
rabia z n a js t-rs  ycli sukien

go w słowrtTi p śm ie poszu- J j koatj um ów  m  najświeższe 
kuie wie.Kie przedsięuior-itwo | fnsony. Poszuka,e prywot- 
/g łoszen ia  do  Adiu. .t ip ii '’a . nycb domów. Zgłoszenia do 
K rakowskiego* pod . i ^ e d ; i | t,jura .P ra sa '^  Ka. melicka 16

‘ 67401 -> -< ■■ tamSiębiorstwo;

8 -kl. (lim nazyum  Filologi­
czne Żeńskie w Łodzi, z

praw am i pj-nstwowenii po­
szukuje dyrekto .a. Płaca pod?1 
lug „Koimayi Sześciu*. Mio 
szkam e zapewnione. Posada 
n a tj chm iast do objęcia-Szcze­
gółowe oleriy  nadsyłać siib: 
„Dyrektor*, Warszawa, ul,ca 
F redry 4. Pow szetline B ur _ 
O g.oszeń. ________^ 9 6

KOŃCYPiE^TA chrzęści n dna 
poszukuje adw okat Dr. 

Z w an cz  w Samborze. 59b8

Lant/kz Portiznd Cementu w
» byiej Kongresówce poszu­
ku je  chem ika ze znajomością 
tabrykacyi cem entu. Olei ty 
jlod „P j RTLANP* do Kekl«- 
rpy poisuiej, W arszawa, Ja 
una 10. 5956
U fytw órnia obuwia poszukuje
Wl zastępcy w hrako>\ie za 
ifcysjką (itowizyą- Warszawa, 
io ra w ia  47 —H  A rknsztw ski.

5950-

.854

Panna z ukończoną szkolą 
bandlou ą, pisząca na ma­

szynie, znająca język r.iemie- 
cki, trancu ki i angielski, po­
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgloszouia do Ądrełn. G> ńca 
krak. r od Rutynowana siła. 6114

SPRZEDAM TANIO 2 pary  trze­
wików m ęsaich h f- 

w bardzo dóbr m stanie
Krupnicza 14 III. p _na PraW”

FUiRO DAMSKIE czarne żre 
bce tanio do sprzgdan a.

Kyuek 16, 111. p iętro. tiibó

AD SPRZEDANIA parow y gar 
n itu r m ło iarniBny- w ' !|

doruość- ul. JO owodersKa 64,
II. p iętro , drzwi na prawo.

6020

MASZYNA DO PISANIA z wi
docznera nismem oka 

żyjnie do sprzedania. Jana 
L. 11, parter. 59:6

Sprzedam berdro tanie futro 
astrarhanow e^ w  dobrym 

słanie, chustkę tu recką  nową
■ sznurów korali praw dziw ych 

i t. p. Kraków, uŁ Straszew ­
skiego 4, 1. p. 6003

Mi sprzedaż sztucer i brow- 
** r,ingdo  po.ow ania cal. )8, 
praw ie D o w y , do tego naboje. 
Oferty do Oońca Krak. jkkI 
.Browning". 6806

! rżyska. Zgłoszenia do m m
i M A T K t  M O N ltA Ł W E  j | G°Pcal<ral<- 9 °d -W ybitryśc"

il Ó  7 M B *  I

PIANI.O czarne, krzyżowe 
do sprzedania w bardzoj 

dobrym  sumie. Wiadomość 
A dm inistracya Gońca pod 
„i ian in o -  ' 680 :
KAMIENICA na prow incji. 8 

morgów dobrej z etm, d J  
łego owocowy ogród, cęua 
3 miliouy Map. natychm iast

iJWiE STAtiSZt Lwiliil / cai- 
W kow ila w ypraw ą i elegan­
cko urządzoneni pomieszka-

a— —      - m ie ii )  p o a z u liu ją d la b r a k u  na .
0 SPRZEDANIA wózek dz:o- Ijomości męża. Punowie w siar- 

clęcy, w iejska jedw abna l-^ym  wieku, rzemieśln.(ty łub 
suknia zielotra i kolczyki. — ---------------------- — •« »

Huiynuwany peciagoj z grupy
maiematyc/.no-urzyrodui-

c*ej, przyjmie posadę w szko­
le t-reduiej w Królestwie lub 
Poznaii-skiem. W arunek mie- 
szkarl'el O k r  y do A dnnn 
„Gońca Krak.* dla „Prute- 
aora". 5811

□  oszukuję posady na wsi jako
* nauczccielka w  zakresie
nauk szkól pow szechnych i ; -    j  — r- -----
śifcdirir-h. Mogę udzielać p rzy -; la.iio do sprzedania. Zg.os .e 
tern lekcy i gry n* tor lepi a - . n ia  do Admin. Gońca p < 
me i języka francuskiego. Ła- I W. Z. 
skaw e zgłoszenia do Admini­
s tra c ji „Gońca Kęak." pud 
„Guwem erka*. 6007

Młoda inteligentna panna ze
śrudniem wykszla ceniem 

przyjm ie guw erneikę na  wsi 
w Muiopolsee lub Poznań- 
skiein. Udzielać może nauki 
i zakresu gim nazyuin Ituina- 
nistyc.znego i realnego. Ła­
skaw e zgłoszenia do Admin.
.G ońca K rak." ro d  azyńą 
„A. H." 5809

O ctzukuja posady panna in te ­
ligentna z kilkuletnią pra­

ktyką w biurach h .ndlowych 
i rządów  ch — pisząca bie­
gle na wszystkich system ach 
maszyn, ze znajom ością ję­
zyków trunm śkiogo l n ie ­
mieckiego. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak.* 
pod „M anipulantka*. 6006

ll H U  O N O  |
MŁOCARN A koinpletuv gar- 
*»* n itu r parowy w  dobiyjn 
sianie, 12  ko»i siły *ara/ , " °
użycia. W iadomość do Adm
Gońca pod „Zaraz*-

OKAŹYINIE piękna lampa rao- 
siężua, 4 pal. żyrandol, 

m aszyna do prania, ^9 par 
rogów opraw, i różne  ̂mno 
rzeczy na sprzedaż. Zgłosz - 
n ia  do Admin. Gońca pod 
.O kazya". 5801
lA/Aiek dacisfny do mołocy*
■■ klu modny, sprzedam  ko­
rzystnie. Wiadomość Admin 
Gońca pod „A. B.‘ 0

JTO SPRZEbANlA tanio pól- 
^  buciki czarne Nr. od i pan­
tofelki czarne Nr. 66. Wiado­
mość do Admirlisttacyi „Goń 
■a K rskow sk ego", Dnu.tjew- 

skiego 7. 6002

t/uplę lisa czarnego lub panie
^  laiegi. Zgłoszenia do Adm 
„Gońca krakow skiego". 6U 9

nsoba nPoda, w ybitn ie -’ndy  
w iduaina, nragnie tą  dro 

gą naw iązać znajom ość towa 
> Adm

Tcwarzys*ą wymianę m jih  na-
wiążę z człowiekiem in te­

ligentnym , powa nie m \ślą- 
cvfn. Zgłoszenia do Adininl- 
slracyi „Gońca K rak." poo 
, Idealistkę *. *■ 6163

\ R O Ż N E  1 |

Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod K. H. » 0807

płWiiclenek brylantow y, zło­
ty dam ski zegarek korzy- 

sln  e do n ioycia . Zgłoszenia 
do A dm inistracyi Gońca nod 
,,Dobry i: teres*. 5805
  '

Kuplę firouki batystow e lub 
•* tiulow e d a  okna weneck. 
Zglos/eoia do „Gońca krak." 
pód „kupne". 6120

V Upię po cenach niezbyt wy- 
** górow anych dw a dyw a­
niki nad  łóżka. Zgłoszenia do 
Adin. „Uońca Kiakowskiego* 
pod „D ywaniki". 0009

{(UPI& WitLKIE LUSTRO 7to-
jące. Zgł.iszcnia do Adm 

„G ońca- pod „Lustro*. 6902

V Uą.ę suk ienkę  elegancką, 
w ełnianą, granatow ą, mało

noszoną, -.głoszenia do Adm 
G ńca pod „sukienka". 6118

tfUFlĘ 2 HłcfrtY KuiW M  bia
lej cheutiiow ej. Wiado­

mość do Admin. „Gońca Kra

urzędnicy zechcą sw e oferty 
zto .yć w Adm inisiracyi „Goń­
ca Krak." pod „W y( rawa 

i 6 'Ul
jlLA Mci K lltlflu l -wdowy 
*• bezd*.’«tnej, posiadające; 
wspan ałą wyprą a?  o.rn/. po­
sag óOO.OOO Mitp., m,lego ch a­
rakteru  po.-zn m ję znajomo­
ści poważn e m \ ślących Pa­
nów, na^arhbdP ćfnycft sta- 
nowiskncn w celu m atrym o­
nialnym . Łaakąwo zg.oezeuiu 
dc „Gońca Krak.*’ pou „Dri- 
bra ciotka". 602;
i AWMLŁń łat 81, agronom , 
•* posiadający 3% miliona 
gotówki pragnie się zapoznać 
/, ia te l gentną panienką in!> 
oezdzietną wdową do 23 lat. 
Pożąda- e małe gospodarstwo 
luk średni interes. Proszę się 
rychło zgłaszać do „Uuńcs 
Wrak." pod „A^ron.jm ". 602

/  AWALER, jubiler, przysto,- 
ny, bruiiel ińleiigeittnr 

oragiiie poznać m ną i m uzy­
kalną panienkę celem Ożenku. 
Zgłoszenia tydko zIfotogr I ą 
do „Gońca K rak." pod , J u ’ 
i»Ńer"„ * /  i i I* ' Bogi

|*0.VARZYaKĄ w ym ianę my

ń»ASZYnr DJ PISANIA L s y
kontrolno i przybory ma 

r a  skmdzie, przyjm uje . na­
praw y s p e c y a l i s t a  JuSusz 
Hecker, Kraków, Marka^ 25.

Ifnew iżn iam  zgubione ‘ pa- 
"  piery wojskowe szeregow­
ca Ś.kory Jana. 3931

ISnlęważniam zgubiony do- 
kumenl tymczusow. zwol­

nienia ua nazwisko St. Ber­
nat. 3080
 ----------------- — -r

Adminislratoi
syn b. obywat. ziemski zde- 
mob lizowany ot.c r •/. kilku- 
ieinią praktyką z pierwszo- 
rzęduej frodziny wielkopol­
skiej pot zri ku ;e pos dy z raz 
u/b óó_T.stycznia Zgioszćnia 
upiasza się poJ N r.214c5dO  
o.ura ogł. „l’AR", Po.nnń, 
ul. 27 G rudnia 18. • 5960

iris tr  L t n 3 u t ó  A j n u Z j C ż f i f c h ,  
ik rz y p .e e  tr e p e k ,  b asó w , 
jram o fo rtó w , k l a r n e t ó w ,  

ha: m an  i i  t ^ .
) iajwiększy w y b ó r  wszatkich 

j r .y u u r o w  nu muirumuruń.Y, 
imyezzuw strun, ksiltoai. itd. 

tyty swiąiacziia sę ua skład ze . 
ia  stsru lua pu.amana p,y y 
« a sę  najwfzszś csny lua wy- 
h.enćam kuizystnie. DiuSżkułl 
.ąlow>uzyyż*n nir<yę«.fljM cena 

huitow .a. 8983
L e : p o id H U T T R £ f ?M.woiu uh mamili. wiionea rvr« i *ny-

kowssiiego* ulica  Uuuajew- 1 naw ią/o „rialonczy.c \ « P(J| . . a
skiego^?. 6003jAdm. „Gońca . 5902ii(f3kÓW, III. G ro d ik s  4 3 .
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I Najprędzej i najlepiej zalstwie '!! 1

MM Osi l i i e l i i i f
Ft. f E s M m l i  i Stu 1
w Ipru jin, ul. Szewska 1& I. n, 

roelkltsu lolzal? jtóBiilwi w b i j ! kapa
I .  D z :a ł  h a n d lo w y . —  if. D z i ? r r ln i c z y ,  —
III. Dział ubezpiec z h od o n a; — IV. Dzlr.ł 
Eksport Import. — V. Pośrednictwo kupra  
i sprzedaży m ajątków ziem skich i t, d. t_
VI. Załatw ienie w szrlkich spraw adwokata 

ludow ego.
5870

■ ijBBB H iw w i  m s m m  1 .»• r

0 3 L O 3 Z E W 1 E ,

im Z Ą  J  E M I G R A C Y J N Y
w iV rrt i.4 'i  i KrSicwsKe ?3,

‘  zawiadamia, za

ZAKUP; WAGONOWO:
mękr vtil$ i psŁen ię, faso!;, groch, kaszę. kapustę 
k« aśzo.ia, tai ,  Ł.żrn. ‘‘J.lzwżang t konserwowa cyY
kor i ę, Kurier, młako skomieinaow na. matmo.a in<- 
d ię śledzie, stomiię ■ inne łuszczę zw.erzęoe i .n 
siin.ie, mydła, owies siano, c« >uię i w odpoK.ei.ii-.h 

* iiośaiacn korzenie, ocet wfasz.zyj ę suszony. 1
Cen" r in u y  być kaikntow aae za kilogram  wy*'cz- 
nie w m ar-nch  polskich; (ooa wago ii st-*eya: ząta-t 
dowanui via te-eu ie  Rzeczy po.jp litej wzg ęonie  ieco 

Sitł.id Warszawa.
■ K.-żciy jyoauk t na! ży oierow ać ę88»>eii'<'" w  2#- 

Kiejonej kopercie z napisem  n:
Ns ofercie winna b ć naklejona m arka stenip'**"" 
za MB. IW — Oferty nieuku ptow aue no ostaną 
bez odpowiedzi. — Komisya rozpatru je  oferl., 1, 10 

1 20 każdego m iesiąca. ■■ • ;5987 ,

«
B !k

MnrmolatJę z  jabłek
n a  c u k r z e  o i e t w s z e ;  i a k o ś e i  7 s k r z y n k a c h  

t j f l x o  h u r t o w n i e  . d o s t a r c z a  5966

? Ł i l s k ; s T a i f , H a a d l 3 w e o . A .
. w  K r a k o w i e ,  b ł a w k o w e k n  1 .  i'ddz<ał s p o ż y w c z y .

• 4 s o w o d u  w y j^ z c io
U d z ia ły  „ S t o l a r n i e  B i ą s f e z j t e 11
bez względu na cenę zaraz do ŁjłrTSiiaRid.
Zgłoszenia listow ne do b ura rek an»y „Prasa*, 

Kraków, Karm elicka 16. 59S2

ŚWIECE
m  D R Z t M O

w s k r z y n ia c h  p o  5 0  k g .  d o s ta r c z a  
ty lk o  h u r to w n ie  . 5973

Polski Tor. handlowe
Kraków, ul. Stawkcwska 1.

<31

Najradykatniajszy s odek Qia chełpiących rą

P R Z E P U K L I N Ę
(dla Panów, Part i a z ia c i) .

ita id ii, choćby najstarszą p .z e p ik i m ą  naw et guy 
1 o;.e> aC j » ań t paski nie pomogiy. lec.yujy zupeł­

nie po ojiobisLem przedstaw ieniu się cez boleść? > 
i skutecznie bandażam i nowego patentow anego 

! wyii!iUz„u nifegó i profes. D a <as<a.’a (Dyrekt. 
szpit. św. Szczepana i pry w. aoc. w B uiapeszcicj.

| Dia P<>ń dam ska c ls tJg a l
PaU nty w e w szystkich państwach.

M. Tillenian, Kraków, ul. Zwierzyniecka i. 4,
(ob ok H otelu „W iktorya^j.

S Y i ł l l Y K r l  K O S Z Y  k A H S k t  S.  A.
w Kranówie, ul. Roryańska 32,
zawiadam ia sw oich P. T. Odbiorców i Eksporterów , 
że z ac>  i dzjsiejsz,' ru sn u ta  c« n y  w y r a o o t i  

"  k t* z « t ( a r ik  d l ------

I

o 3£»7<
Poleca, surowce it-iszyy.fsne jak . (ki nę, plecionkę 
r«t Jiyn. iva Mus, „iui drzewne i 1. p. u iuzgu tiiw »  

g wyroay, jax koszt wa izy do oJrozy, nub.e, guiantr

B M C & riC ŚC S U U m w S C I

M A U lf i t i  H a  JO JjA W A C łi
J t ic r n z  z ie m ia  u j .w s li  . p

Folw ark 3660 morgów, tolw ark 1400 morgo :o ł»«rk  
1200 morgów. Gospodarstwa składające się z morgów 
ziemi- 42'\ 380, 320, 27o. 24o, 1-75 150, go„ ,ooaisiwo.
1 .0  morgów z kom pletnym  żywym i uianwjriii m w enta- 
tiem  za 15 milionów M*p. i własność pry waiu.-i), go: po- 
dars tw i składające się z moryow ziem i: R d , 118, L15, loO, 
95, 78, 80, 6u, - 0, 5o, 40, 38, 20, ,5 | 8, 4, 2-/2, 1 — tak ie  
bu -morpowe je z tu o , w tern 2 m a łe 'g o sp o d a rs tw a ,n a ­
rzędzia ryoack.e i rolni ze kom oieiue. Wis tr a k .i  4d' inor- 
g; W, w iatrak I 36 mori;pw7 w iatrak  i b morgów. M ijn 
wonny na tu rb  nie 240 mordów, Miyn wouny na tu rm nie  
i 30u biorców, 2 ml. ny motorowe, cegielnie, hotele, domy 
m ieszkalne i wilie w puw. garn , m.esCie ijuy niie,.-cu <te- 
n.inary un), gim nazyuui, szkoły licealne, wydzimowe itd.), 
w ielk.e zaKiaoy przemysłowe. Pc-a ie iii zu^einie ńow y 

sjfciróchód m arki .„Adler"
T a r t a k i  p a r o w e  w peinyni 1'Bfej'u z obcye’> rąk  (wła- 
sn >ść pryw atna). Okezyjuie do przepicia w ie.ea cuK.ornra 
z kaw iarn ią  i res tsu racyą  na giowiie, ulicy w śnooinn ściu 
w ięiszego m iastu z kom picinein nr/.ąuzęńiedi za cenę 
b ‘/z imi.una Ib kg. również tuuio do nabycia z iiŁh oocych 
lioteie, slns irme i siilepy każdej branży za wa-.utę' pOiska.
D o m  k o m i s o w o - H a n a l o w y  B r a c i a  M a ł k o w s c y  5 k a

jd><wniej K. M aU iw si, 57 19
Inowracław (Wit<kopolsxa) J . i j r c ;  wa od (idąc po lewe. strom ej.

i B e c z k i  ż e l a z n e ,
¥  *
* pucynkowaiio, now e o pc^emności ^UO litrów  
S z dostaw ą natychm iastow ą — dostarcza

/  P o l s k  ę  » j w . H 3 n d i n v / e  S .  A ." BU 1 I f
* W K O K O W ie, U li. 3  u , a » h t  W il l i  I. 5971 £
* •«-•!***•• L-riflliei. ! • • • « •

«
*1

0 'J«

id  Y; YSJS& ą  i
P S L S K O - f l M E n Y K f l N S K I  

B A M K  L U D O W Y  S .  A .  
W  K R A K O W I E
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